
Plenarna dyskusja nad programem 
socjalistycznego rozwoju Polski

Spotkanie Edwarda Gierka 
z delegacjami zagranicznymi

Wczoraj w czwartym dniu obrad VII Zjazdu PZPR o godz. 
8.30 wznowiona została dyskusja plenarna. Przewodnictwo 
obrad objął członek Biura Politycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa — Henryk Jabłoński. Przewodniczący 
obrad serdecznie powitał przybyłe na Zjazd delegacje zagra 
niczne: przedstawicieli kierów nictwa Zjednoczonej Organiza 
cji Politycznej - Frontu Narodowego Ludowo-Demokratycznej 
Republiki Jemenu oraz Demok ratycznej Partii Gwinei.

Na zdjęciu: fragment sali obrad. CAF — fot. Kwiatkowski

H. Jabłoński scharakteryzo­
wał przebieg i główne wnios­
ki z debaty, która w środę od 
bywała się w 17 zespołach pro 
blemowych VII Zjazdu. Łącz­
nie wypowiedziało się w tym 
dniu i przedłożyło na piśmie 
swoje uwagi i propozycje po­
nad 1.400 delegatów i zaproszę 
nych gości Wśród tych ostat­

nich w pracach zespołów uczest 
niczyli działacze partii, sojusz 
niczych stronnictw politycz­
nych i bezpartyjni. W dyskusji 
poruszono wszystkie ważniej­
sze tematy, dotyczące różnych 
dziedzin partyjnego, społeczne 
go, gospodarczego, naukowego

Leonid Breżniew 
powrócił do Moskwy 
W czwartek, 11 grudma, 

powrócił do Moskwy z War­
szawy sekretarz generalny Ko­
mitetu Centralnego KPZR L. 
Breżniew, który przewodniczył 
delegacji KPZR na VII Zjazd 
PZPR. Na udekorowanym fla­
gami państwowymi Dworcu 
Białoruskim przywódcę ra­
dzieckiego witali członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC KPZR. Obecny był 
charge d’affaires a.i. Władys­
ław Napieraj wraz z pracowni­
kami dyplomatycznymi amba­
sady PRL w ZSRR. Polskie 
dzieci uczące się w Moskwie 
wręczyły Leonidowi Breżnie­
wowi wiązanki kwiatów. (PAP)

Erich Honecker 
opuścił Warszawę

W czwartek, 11 bm., opuścił 
Warszawę, udając się w drogę 
powrotną do swego kraju, I 
sekretarz KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
(SED) — Erich Honecker, któ­
ry przewodniczył delegacji ko­
munistów NRD na obrady VII 
Zjazdu PZPR. Na warszawskim 
lotnisku gościa żegnał Jan 
Szydlak. Obecni byli członko- 
wie delegacji Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności, 
która nadal uczestniczy w obra 
dach VII Zjazdu. (PAP) 

i kulturalnego życia naszego 
kraju.

Najbogatszy plon — podkre 
ślił Henryk Jabłoński —przy­
niosła dyskusja nad problema 
mi rozwoju gospodarczego, a 
zwłaszcza sprawami lepszego 
wykorzystania potencjału pro­
dukcyjnego, uruchomienia re­
zerw tkwiących w organizacji 
pracy, w technice i technolo­
gii. Sprawy te rozpatrywano z 
punktu widzenia człowieka, lep 
szego zaspokajania jego po­
trzeb i rozwijania możliwości 
twórczych. Wiele miejsca po­
święcono w dyskusji proble­
mom dalszego umacniania par­
tii, jej kierowniczej roli, spra 
wom państwa i pogłębiania de 
mokracji socjalistycznej. Głów 
nym wątkiem dyskusji było 
zespolenie wszystkich ludzi pra 
cy w dziele budownictwa so­
cjalistycznego.

Zabierając jako pierwszy 
głos w dyskusji sekretarz KC 
PZPR Jerzy Łukaszewicz 
stwierdził, że na sukces partii, 
narodu, socjalistycznej ojczyz 
ny — złożył się program par­
tii oraz wydatny trud wszyst 
kich, setek tysięcy członków 
partii i ludzi pracy. Każdy, kto 
obiektywnie ocenia dorobek 
ubiegłych lat, dostrzec musi 
ścisłą współzależność między 
stale rosnącym autorytetem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, a zaangażowaniem 
obywateli podejmujących pro­
gram partii jako własny. W mi 
nionych latach — podkreślił 
mówca — zaszły też głębokie 
przemiany w samej partii, a 
tym samym — w świadomości 
narodu. Okrzepła zwartość poi 
skich komunistów, którzy ca­
łym swoim działaniem i posta 
wą jednoczą się z Komitetem 
Centralnym we wszystkich jego 
poczynaniach i działaniach.

Na korzystne i odczuwalne 
przez wszystkich ludzi pracy 
rezultaty polityki socjalnej par 
tii i rządu wskazał Marian Za 
błocki — górnik z Kopalni So­
li w Kłodawie. Na przykła­
dzie własnego zakładu pracy 
mówca wykazał istotne zmia­
ny, jakie w okresie minionych 
5 lat zaszły w warunkach so­
cjalnych załóg, dzięki czemu z 

coraz większym zaangażowa­
niem realizowane są i przekra­
czane zadania produkcyjne.

Honorata Koprowska — dy­
rektor Zakładów Wytwór­
czych „Społem” we Włocław­
ku przedstawiła osiągnięcia 
produkcyjne i socjalne zakła­

dów przemysłu rolno-spożyw­
czego. Rozbudowa i moderni­
zacja tego przemysłu w ostat 
nich latach sprzyja dalszemu 
zwiększaniu dostaw wielu pro 
duktów spożywczych, umożli­
wiających szybkie przyrządza 
nie posiłków.

Następny mówca — kon­
duktor rewizyjny ze stacji 
PKP w Przemyślu, Bronisław 
Swierbut — stwierdził, że od­
powiedzią na starania kierów 
nictwa partii o lepsze warun- ' 
ki pracy i życia ludzi trans­
portu — jest solidna i bardziej 
wydajna praca kolejarzy. 
Przykładem — wyniki uzyska

VII Zjazd partii i 
w radio i tv

W piątek, 12 bm. o godz. 
15.25 Telewizja Polska w ko­
lorze w programie 1 i 2 oraz 
Polskie Radio w programie 
1 i 2 przeprowadzą transmi- | 
sję z VII Zjazdu Polskiej Zjed ■ 
noczonej Partii Robotniczej. < 
Polskie Radio w programie 1 
o godz. 14.00 nada dźwięko­
wy montaż sprawozdawczy z ( 
obrad VII Zjazdu. Obszerne J 
relacje z obrad VII Zjazdu 
PZPR podadzą również dzień 
niki radiowe i telewizyjne* 'i 
_ i

ne przez największy „port lą­
dowy”, zespół przeładunkowy 
Medyka — Przemyśl — Żura­
wica, którego załoga już w 
sierpniu wykonała zadania 
5-latki i do końca br. przeła­
duje dodatkowo 5 min ton to­
warów.

Ogromny jest dorobek uzy­
skany w minionym 5-leciu pod 
przewodnictwem partii — po­
wiedział z trybuny zjazdowej 
I sekretarz KW PZPR w Biel 
sku Białej — Józef Buziński. 
Mówca zapewnił, że cdraz doj 
rzalsze politycznie i bardziej 
zaangażowane załogi bielskich 
zakładów pracy ofiarnie wy­
pełnią obowiązek realizowania 
postanowień VII Zjazdu par­
tii i maksymalnie wykorzysta 
ją każdą złotówkę, każde na­
rzędzie pracy, by dać krajowi 

więcej lepszych jakościowo pro 
duktów.

Dzięki decyzjom partii — 
powiedział rolnik z Marzeni- 
na, gmina Sęaziejewice, woj. 
sieradzkie, Włodzimierz Frasz 
ka — ludzie wsi żyją lepiej i 
wydajniej pracują. Nowe, am­
bitne zadania postawione przed 
rolnictwem w najbliższych la­
tach będą zrealizowane, jeśli 
wykorzystany zostanie w peł­
ni każdy skrawek ziemi, sto­
sowane będą nowoczesne me­
tody uprawy i hodowli oraz 
specjalizacja gospodarstw 
chłopskich.

Józef Majchrzak — I sekre­
tarz KW PZPR w Bydgoszczy, 
który był kolejnym mówcą, 
oświadczył, że sukcesy ostat­
niego 5-lecia wypływają z roz 
winiętej aktywności ideowo 
— politycznej i produkcyjnej, 
identyfikacji dążeń narodu z 
budownictwem socjalizmu. J. 
Majchrzak powiedział, że byd 
goska klasa robotnicza i rol­
nicy udzielą pełnego poparcia 
postanowieniom VII Zjazdu 
PZPR i będą je twórczo urze­
czywistniać.

Stanisław Ciechan — wypa 
lacz klinkieru w Kombinacie 
Cementowym w Chełmie, mó­
wiąc o rozwoju naszej gospo­
darki w minionym 5-leciu, 
scharakteryzował na ' tym tle 
postęp uzyskany przez prze­
mysł materiałów budowla­
nych. Dzięki rozbudowie i mo 
dernizacji przemysł ten pod­
woił w latach 1971—75 swoją 
produkcję. Umożliwiło to 
zwiększenie rozmiarów budów 
nictwa, zwłaszcza mieszkanio 
wego, a także wyeliminowa­
nie kosztownego importu wie­
lu materiałów, m. in. temen- 
tu.

Następny głos w dyskusji 
zabrał Karol Wilamski — le­
karz, ordynator oddziału szpi- 
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Twórcza atmosfera w całym kraju 
źródłem wielu nowych wartości

Obrady VII Zjazdu partii koncentrują uwagę całego spo­
łeczeństwa. Program rozwoju społeczno-gospodarczego kraju 
w najbliższych latach jest tematem dyskusji we wszystkich 
środowiskach społecznych. Towarzyszy jej — obejmujący 
załogi wielu zakładów przemysłowych, pracowników rolnic­
twa — zjazdowy czyn produkcyjny. Robotnicy pełnią dzie­
siątki tysięcy wart zjazdowych, wytwarzane są dodatkowe 
ilości wyrobów, w tym także towary przeznaczone na zaopa­
trzenie rynku. W dniach Zjazdu powiększają się szeregi 
partyjne.
Ludzie pracy ze szczególnym 

zainteresowaniem komentują 
te fragmenty obrad Zjazdu, 
które dotyczą gałęzi produkcji, 
w których pracują. Z dużym 
zainteresowaniem przyjmowa­
ne są informacje o dalszych 
zamierzeniach w dziedzinie 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych. Kobiece załogi z po­
znańskich fabryk „Modena”. 
„Pollena - Lechia”, „Amino”, 
„Goplana” z zadowoleniem 
przyjęły zapowiedź dalszej po­
prawy zaopatrzenia w artyku­
ły spożywcze i przemysłowe, a 
szczególnie plan zwiększenia 
dostaw wyposażenia mieszkań.

W Centralnym Laborato­
rium Akumulatorów i Ogniw 
w Poznaniu dzięki przyspieszę 
niu tempa pracy oraz dodatko­
wym zobowiązaniom zakończo­
no wczoraj produkcję próbnej 
serii małych baterii srebrno- 
cynkowych do zasilania zegar­
ków i miniaturowego sprzętu 
elektronicznego. Pozwoli to na 
przedterminowe uruchomienie 
seryjnej produkcji tych nie wy 
twarzanych dotychczas w kra- 

"ju baterii.

11 bm. w czwartym dniu 
obrad VII Zjazdu PZPR I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek spotkał się z przewod­
niczącymi szeregu delegacji 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, biorących udział w 
obradach Zjazdu: przewodni­
czącym delegacji Niemieckiej 
Partii Komunistycznej — Her­
bertem Miesem, I sekretarzem 
KC Komunistycznej Partii 
Urugwaju — Rodneyem Ari- 
smendi, sekretarzem general­
nym KC Libańskiej Partii 
Komunistycznej — Nicolasen 
Chaoui, delegacją Włoskiej 
Partii Komunistycznej na cze­
le z sekretarzem KC WłPK — 
Ugo Pecchioli, członkiem Biura 
Politycznego KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej — Ma- 
deleine Vincent, przewodni­
czącym delegacji Portugalskiej 
Partii Komunistycznej, człon­

18 i 19 grudnia

Posiedzenie Sejmu PRL
Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 30 posiedzenie 

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 18 i 19 grud­
nia 1975 r.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje m. in:
— sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budże­

tu i Finansów o projektach:
uchwały o narodowym planie społeczno-gospo­
darczego rozwoju na 1976 rok;
ustawy budżetowej na 1976 rok;

— sprawozdanie Komisji Pracy i Spraw Socjalnych o 
rządowym projekcie ustawy o ubezpieczeniu społecznym 
osób wykonujących pracę na rzecz jednostek gospodarki 
uspołecznionej na podstawie umowy agencyjnej lub umo­
wy zlecenia;

— sprawozdanie Komisji Spraw Wewnętrznych i Wy­
miaru Sprawiedliwości o rządowym projekcie ustawy o 
przedłużeniu kadencji ławników ludowych i członków ko­
legiów do spraw wykroczeń;

— poselski projekt ustawy o zmianie ustawy Kodeks Ro 
dzinny i Opiekuńczy wniesiony przez komisje: Prac Usta­
wodawczych, Pracy i Spraw Socjalnych oraz Spraw Wew­
nętrznych i Wymiaru Sprawiedliwości. (PAP)

W Zakładach Przemysłu Me­
talowego „H. Cegielski” w Po­
znaniu coraz więcej pracowni­
ków zaciąga warty. Na stano­
wiskach pracy udekorowanych 
proporczykami zjazdowymi 
pracuje już 6 000 robotników. 
Większość zadeklarowała zo­
bowiązania indywidualne, któ­
re wpisywane są do księgi 
zjazdowej.

Również pracownicy Zakła­
dów Elektrochemicznych w Po­
znaniu zaciągnęli ponad 900 
wart. Tylko w okresie zjazdo­
wym dostarczą oni dodatkowo 
160 000 sztuk baterii galwanicz 
nych oraz 300 sztuk akumula­
torów dó samochodów „Fiat- 
125” i „Fiat-126 p”.

Kaliska służba zdrowia otrzy 
mała w dniach VII Zjaz­
du karetkę reanimacyjną, wy­
konaną w czynie zjazdowym 
przez załogę Zakładów Auto­
matyki Przemysłowej „Mera- 
Zap-Mont” w Ostrowie Wlkp. 
Warto dodać, iż jest to już dru 
ga karetka reanimacyjna, któ­
rą załoga ostrowskiego „Mera- 
Zap-Mont-u” przekazała w 

kiem Komisji Politycznej KC 
— Jaime Serra oraz członkiem 
Biura Politycznego KC KP 
Indii — Kalishankerem Shu- 
klą.

Przewodniczący delegacji 
przekazali na ręce I sekreta­
rza KC PZPR serdeczne po­
zdrowienia dla Zjazdu oraz 
życzenia dalszych sukcesów 
dla narodu polskiego w jego 
dążeniu do zbudowania roz­
winiętego społeczeństwa so­
cjalistycznego.

W czasie spotkania prze­
wodniczący delegacji Włoskiej 
Partii Komunistycznej prze­
kazał Edwardowi Gierkowi 
Order Złotej Gwiazdy Gari­
baldiego, przyznawany wybit­
nym uczestnikom antyfaszy­
stowskiego ruchu oporu.

W akcie nadania orderu
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ostatnim okresie służbie zdro­
wia.

W Płockiem czwartek był ko 
lejnym dniem, w którym oko-, 
lo tysiąca pracowników Zakła­
dów Farmaceutycznych „Pol­
fa” w Kutnie stanęło do zjaz- 
dówego czynu. W ciągu ubieg­
łych wart zjazdowych hodow­
cy otrzymali dodatkowo około 2
2 000 ton odżywczych dodat­
ków do pasz tzw. „Polfami- 
xów” i leków weterynaryjnych, 
a do aptek w całym kraju w 
rezultacie zwiększonej produk­
cji trafiło około 2 000 opako­
wań witaminowego koncentra­
tu dla dzieci „Vibovitu”.

Dobre wyniki notują także 
załogi płockiej petrochemii, 
które każdego dnia wysyłają 
przeciętnie do swoich odbior­
ców ponad 26 500 ton produk- 
tów naftowych.

We wszystkich szkołach woj. 
siedleckiego odbyły sić wczo­
raj uroczyste apele i zbiórki 
harcerskie, podczas których 
zapoznano młodzież z przebie­
giem obrad VII Zjazdu PZPR. 
Harcerze i zuchowie wysyłają 
również listy oraz kartki z po­
zdrowieniami1 do delegatów, re 
prezentujących na VII Zjeź- 
dzie woj. siedleckie.

W Zakładach Azotowych w 
Tarnowie — panuje atmosfe­
ra wytężonej pracy. Pracowni­
cy słuchają nadawanych przez 
zakładowy radiowęzeł audycji 
z obrad Zjazdu. dv$kutvją i
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Zagraniczne środki
podkreślają rzeczowy

masowego przekazu 
fon obrad VII Zjazdu

Twórcza atmosfera

Zainteresowanie zagranicznej prasy, radia i telewizji obra­
dami VII Zjazdu PZPR nie słabnie. W sprawozdaniach z o- 
brad zespołów problemowych podkreśla się ich rzeczowy cha­
rakter. Prasa zagraniczna, oprócz sprawozdań agencyjnych, 
zamieszcza liczne korespondencje własne z Warszawy i pu­
blikuje komentarze, w których w nawiązaniu do referatu 
programowego Biura Politycznego KC PZPR oraz referatu 
o podstawowych założeniach społeczno-gospodarczego rozwo­
ju kraju w latach 1976—1980 uwypukla się osiągnięcia Polski 
w okresie międzyzjazdowym i zwraca uwagę na ambitne za­
mierzenia na przyszłość. Kładzie się w nich również nacisk na 
fakt, że dotychczasowy przebieg Zjazdu potwierdził, iż polity­
ka dynamicznego rozboju kraju będzie kontynuowana. Wie­
le uwagi prasa światowa poświęca nadal spotkaniu przywód­
ców partii komunistycznych i robotniczych krajów socjali­
stycznych, którzy uczestniczyli w obradach Zjazdu.

MOSKWA. „Jedność i zwar­
tość”, „W awangardzie postę­
pu”, „Potężna siła współczesno 
ści”, „Twórcza, rzeczowa de­
bata” — oto tytuły, jakimi 
czwartkowe dzienniki radzifec- 
kie opatrzyły materiały'agen­
cyjne i własne korespondencje 
o przebiegu trzeciego dnia o- 
brad VII Zjazdu PZPR, towa­
rzyszących mu wydarzeniach i 
głosach światowej prasy na 
ten temat.

Wszystkie gazety opubliko­
wały na pierwszych stronach 
sprawozdania z serdecznego po 
żegnania' w Warszawie sekre­
tarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa, który u- 
czestniczył w obradach zjazdu, 
a także fotografie przedstawia 
jące przywódców obu bratnich 
partii: Edwarda Gierka i Leo­
nida Breżniewa.

„Prawda” i „Izwiestia” przy 
niosły obszerne omówienie re­
feratu o podstawowych założę 
niach społeczno-gospodarczego 
rozwoju PRL w latach 1976— 
1980, wygłoszonego na zjeź­
dzie przez członka Biura Poli 
tycznego KC PZPR, prezesa 
Rady Ministrów, Piotra Jaro-
sze wieża. Charakteryzując
wielkie osiągnięcia- naszego kra 
ju w mijającym 5-leciu i ambit 
ne zamierzenia na przyszłość, 
organ KC KPZR przytacza w 
konkluzji słowa premiera PRL, 
iż nigdy jeszcze w tak krótkim 
czasie nie zrobiono w Polsce 
tak wiele, jak obecnie. Zada­
nia ujęte uchwałami VI Zjaz­
du PZPR zostały wykonane i 
przekroczone.. Stwarza to po­
myślne warunki dla nakreśle­
nia przez VII Zjazd programu 
dalszego rozwoju kraju.

Dzienniki zapoznały też
swoich czytelników z tematy­
ką, jaką zajmowały się zespo­
ły problemowe, oraz z relacją 
z pobytu w Łodzi i spotkań z 
jej mieszkańcami członków de 
legacji radzieckiej na VII 
Zjazd.

W korespondencji ze stoli­
cy PRL specjalni wysłannicy 
„Prawdy” piszą, że Zjazd naszej 
partii skupia uwagę całego aa 
rodu. Jego obrady — stwier­
dza dalej dziennik — przebie­
gają pod znakiem jedności i
zwartości wokół sztandaru
marksizmu-leninizmu i pow­
szechnego poparcia dla pla­
nów PZPR w budowie rozwi­
niętego socjalistycznego społe­
czeństwa.

„Prawda” i inne gazety zwra

cają uwagę na szerokie zainte­
resowanie światowej prasy 
przemówieniem, jakie wygłosił 
na VII Zjeździe PZPR sekre­
tarz generalny KC KPZR L. 
Breżniew.
PRAGA. Środki masowego prze 
kazu CSRS nadal poświęcają 
wiele uwagi obradom VII Zjaz 
du PZPR, relacjonując jego 
przebieg. Omawiają zagadnie­
nia, którymi zajmowano się w 
17 zespołach problemowych, 
podkreślają gorące przyjęcie 
zgotowane delegacjom brat­
nich partii w czasie ich wizyt 
w miastach i zakładach pracy 
PRL.

Prasa CSRS z U bm. omó­
wiła w swoich publikacjach 
międzynarodowe aspekty zjaz­
du i jego doniosłe znaczenie 
dla całego ruchu komunistycz­
nego,,co znalazło wyraz m. in, 
w spotkaniu przywódców kra­
jów socjalistycznych. Tym as­
pektom Zjazdu poświęcono m. 
in. komentarze, zamieszczone 
w „Rudym Pravie” i w braty­
sławskiej „Pravdzię”. Pod­
kreślano w nich, że w prze­
mówieniach Edwarda Gierka, 
Leonida Breżniewa. Gustava 
Husaka i innych przywódców 
bratnich partii raz jeszcze zna­
lazły dobitny wyraz zasady, 
którymi kierują się w swojej 
polityce kraje socjalistyczne: 
nierozerwalny sojusz całej 
wspólnoty socjalistycznej, ich 
ścisła współpraca i postępują­
ca integracja gospodarcza.

Komentarz ..Rudego Prava” 
wiele uwagi poświęcił tym 
fragmentom wystąpień przy­
wódców krajów socjalistycz­
nych, w których deklarowali 
oni gotowość swoich krajów do 
kontynuowania polityki odprę 

żenią w duchu konkretnych po­
stanowień aktu końcowego 
konferencji w Helsinkach. 
BERLIN. Z niesłabnącym za­
interesowaniem społeczeństwo 
NRD śledzi wielkie wydarze­
nie, jakim dla bratniej Polski 
jest VII Zjazd PZPR. Infor­
mując. iż trzeci dzień obrad to­
czył się w 17 zespołach proble­
mowych. środki masowego 
przekazu w NRD wiele uwagi 
poświęciły wizycie delegacji 
KC SED z I sekretarzem KC 
Erichem Honeckerem w zakła­
dach „Emit” w Żychlinie, no­
szącym imię pierwszego pre­
zydenta NRD, Wilhelma Piec­
ka. Sprawozdania z wizyty oraz

część pierwszych stron gazet 
berlińskich i dalsze kolumny. 
Dziennikarze przedstawili rów 
nież sam zakład, jego osiągnię­
cia i historię. Specjalni wysłań 
nicy „Neues Deutschland” i in- 
nych. dzienników berlińskich 
pisali o niezwykłą serdecznej 
atmosferze spotkania E. Honec­
kera z załogą zakładów w 
Żychlinie i podkreślali, że za­
kład ten. produkujący nowo­
czesne maszyny elektryczne i 
transformatory, ściśle współ­
pracuje z przemysłem NRD. 
Obszerne reportaże o wizycie 
i serdecznym powitaniu dele­
gacji przyniosła w środę rów­
nież telewizja NRD w wieczor­
nym wydaniu dziennika.

Prasa berlińska zamieściła 
także informację o zwiedzeniu 
przez E. Honeckera w towarzy­
stwie J. Szydlaka Dworca Cen­
tralnego w Warszawie.

Cała prasa NRD poinformo­
wała również o warszawskim 
spotkaniu przywódców brat­
nich partii krajów socjalistycz 
nych.
BUDAPESZT. Obrady VII 
Zjazdu PZPR są nadal obser­
wowane z żywą uwagą przez 
węgierską opinię publiczną i 
szeroko relacjonowane przez 
tutejsze środki masowego prze 
kazu. Dzienniki publikują do­
niesienia z Warszawy, na czo­
łowych miejscach cisząc o wszy 
stkich fazach ■ prac / Zjazdu. 
Czwartkowa orasa informowa­
ła o dyskusjach w poszczegól­
nych zespołach, podkreślając 
zwłaszcza takie tematy, jak 
sprawy inwestycji, integracji 
socjalistycznej, wzrost kierow­
niczej roli partii, rozwój socja 
listycznej demokracji czy też 
działalność międzynarodową 
PZPR i Polski. W koresponden­
cjach zwraca się uwagę, że tę 
metodę pracy, a mianowicie 1
obrady w zespołach, wypróbo­
wano już na VI Zjeździe i że 
przynosi' ona znakomite rezul­
taty.

tekst 
nego 
Biura 
Ingę

przemówienia wygłoszo- 
przez zastępcę członka 
Politycznego KC SED, 

Lange zajęły większą

Spotkanie Edwarda Gierka
Dokończenie ze str. 1 

podpisanym przez byłego ge­
neralnego dowódcę partyzanc­
kich brygad włoskich, obecnie 
przewodniczącego WłPK, Luigi 
Longo czytamy: „W uznaniu 
wielkiego wkładu w sprawę 
wolności Europy, jako organi­
zatorowi i bojownikowi ruchu 
oporu przeciwko nazizmowi i 
faszyzmowi, jako dowód głę­
bokich więzów braterstwa i 
przyjaźni, które w okresie od 
risorgimento do ostatniego 
konfliktu światowego utrwali­
ły się między narodami pol­
skim i włoskim we wspólnych 
walkach o własną wolność i 
niepodległość narodową”.

Przewodniczący delegacji 
Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej przekazał I sekreta­
rzowi KC PZPR tekę grafik 
wykonanych w faszystowskim 
więzieniu przez przywódcę ko­
munistów portugalskich — 
Alvaro Cunhala.

Dziękując za przekazane da­
ry i pozdrowienia dla Zjazdu 
I sekretarz KC PZPR, Edward 
Gierek złożył przewodniczą­
cym delegacji życzenia dal­
szych osiągnięć w walce o po­
kój i postęp społeczny, pod­
kreślając konieczność dalsze­
go umacniania ideowej jed­
ności i współdziałania całego 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Zagranicz-
nego KC PZPR 
Frelek. (PAP)

Ryszard

Zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane. Miejscami opady. 
Temperatura minimalna od —2 
stopni do +2. Temperatura maksy­
malna od 2 do 6 stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzel Piechocki.
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Adres

SOFIA. VII Zjazd PZPR 
stanowi okazję do zamanifes­
towania jedności i bojowości 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i' robotniczego 
— pisze 11 bm. w komentarzu 
pt. „Wspólnym rytmem” 
dziennik „Rabotniczesko Dęło”. 
Jest już'tradycją — czytamy 
dalej — że zjazdy bratnich 
partii, wchodzących w skład 
wspólnoty socjalistycznej, ma­
ją znaczenie nie tylko dla 
danego kraju, lecz również 
ogromne znaczenie międzyna­
rodowe. Dodają one nowego 
bodźca walce przeciwko impe­
rializmowi, o pokój i postęp.

Dziennik

Na zdjęciu: warta zjazdowa na wydziale montażu magnetofonów 
ZK-100 w warszawskich Zakładach Radiowych im. Kasprzaka.

CAF — fot. Miedza

podkreśla wier-
ność PZPR zasadom interna­
cjonalizmu proletariackiego i 
jedności wspólnoty socjalis­
tycznej, stwierdzając, iż pro­
gramowy referat Edwarda 
Gierka ukazał szeroką pano­
ramę budzącego podziw po­
stępu we wszystkich dziedzi­
nach budownictwa socjalisty­
cznego w Polsce. Dziennik pi­
sał. dalej, że przemówienia 
powitalne przewodniczących 
delegacji bratnich partii wy­
kazały niezachwianą wolę dal 
szego umacniania szeregów w 
imię wielkiego celu, jakim jest 
pokój i socjalizm.

Nawiązując do przemówie­
nia Leonida Breżniewa, „Ra- 
botniczestko Dęło” pisze, iż 
szczególnie interesujące są 
dwa poruszone przez mówcę 
zagadnienia: rola wspólnoty 
socjalistycznej we współczes­
nym świecie oraz walka o u- 
trwalenie i rozszerzenie pro­
cesu odprężenia międzynarodo 
wego po KBWE.

Wszystkie sofijskie gazety 
podały na pierwszych stro-
nach relacje z pobytu Todo-
ra Żiwkowa w Fabryce Samo 
chodów Osobowych na Żera­
niu i ze spotkania z załogą

Migawki zjazdowe

tyeh zakładów. (PAP)

W kuluarach VR Zjazdu czynna Jest wystawa: „Przemysł maszy­
nowy dziś I Jutro”, na której m. in. prezentują swe wyroby „Uni- 

tra”, „Arged” i „Predom”.
CAF — fot. Zagoździński

Duże 
gatów

zainteresowanie dele- 
i gości VII Zjazdu

PZPR budzą zainstalowane w 
kuluarach Sali Kongresowe j 
magnetowidowe stanowiska od 
twarzania wybranych frag­
mentów obrad zjazdowych. Mo 
nitory ekranowe połączone są 
z kolorowymi magnetowidami 
kasetowymi, a obsługujący te 
urządzenia pracownicy odtwa­
rzają z taśmy na życzenie do­
wolni fragmenty zarejestro­
wanych wcześniej wydarzeń m 
sali obrad. W ten sam sposób 
delegaci zabierający głos w

WlELKOPOLSKP
redakcji. Poznań, ul. Grun-

Dokończenie ze sir. 1 zja”, „Gottwald”, „Katowice”,
.Janina'

podejmują dodatkowe zadania, koszowy 
27 wydziałów zaciągnęło war-
ty produkcyjne, a dalszych 36 
wydziałów i brygad walczy we 
współzawodnictwie o tytuł Wy­
działu im. VII Zjazdu. Wiele 
zakładów wykonało już swoje 
zjazdowe zobowiązania i podej 
muje nowe. Tempo pracy w 
okresie trwania zjazdu wzrosło 
o kilkanaście procent. Ponadto 
pracownicy „Azotów”, wyko­
nują wiele prac społecznych.

W Koszalińskiem na zebra­
niach organizacji partyjnych 
poświęconych problemom po­
ruszanym na VII Zjeździe 
PZPR odbywają się uroczyste 
przyjęcia nowych członków. 
W Zakładach Przemysłu Elek­
tronicznego w Koszalinie przy­
jęto do partii 12 wyróżniają­
cych się w czynie zjazdowvm 
pracowników. W gminie Ty­
chowo do partii wstąpiło sześ­
ciu rolników.

Górnicy węgla kamiennego, 
utrzymują bardzo wysokie 
tempo pracy. W pierwszej po­
łowie grudnia br. wydobyli 
oni dodatkowo 55 000 ton „czar 
nego złota”. Najwięcej wydo­
byto go w kopalniach „Nowy 
Wirek”, „Rozbark”, „Andalu-

twa jest wielkim osiągnięciem 
ostatnich lat, a widocznym tego 
dowodem stały się szkoły 
zbiorcze, zapewniające wyższy 
poziom i lepsze warunki nauki. 
Troska o podnoszenie ich pra­
cy jest zadaniem na dziś i na 
jutro, ponieważ są one w stre- 
jie wiejskiej fundamentem dla 
wprowadzania w życie dal­
szych elementów reformy. Mu- 
simy się dobrze przygotować 
do rozpoczęcia dziesięcioletniej 
nauki w powszechnych szko­
łach ogólnokształcących.

Kazimierz Waligórski, szli­
fierz, II sekretarz OOP repre­
zentuje organizację partyjną 

. Fabryki Aparatów Elektrycz­
nych „Apena” w Bielsku-Bia­
łej. Cieszymy się — mówi, że 
na Zjeździe podkreślono rangę 
przemysłu elektromaszynowe­
go, jako tego, który wyznacza 
poziom nowoczesności wielu 
innych dziedzin gospodarki. W 
jego rozwoju i my mamy kon­
kretne osiągnięcia. W naszej 
fabryce uruchomiono produk­
cję przemysłowego wyłączni­
ka niskonapięciowego „BS”, o 
który już dopytuje się rynek 
światowy.

☆
Do przyjaciół, towarzyszy 

'pracy i rodzin przesyłają dele-

dyskusji zjazdowej mogą na­
stępnie prześledzić własne wy­
stąpienia na ekranie monitora. 
Równocześnie inne monitory 

na bieżąco przekazują w kulua­
rach, a także w pomieszcze­
niach prasowych, barwną rela­
cję z przebiegu obrad.

— Jedyna z woj. elbląskiego 
reprezentuję środowisko nau­
czycielskie — powiedziała Hen 
ryka Brzostowska ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Nowym 
Dworze Gdańskim. Dla nas, 
pedagogów, reforma szkolnic-

gaci pozdrowienia ze Zjazdu i 
Warszawy. Przygotowano w 
tym celu w kuluarach Sali 
Kongresowej specjalne stoisko 
filatelistyczne. Są w. nim ko­
perty z okolicznościowym nad­
rukiem z okazji VII Zjazdu 
PZPR, dwa rodzaje znaczków 
pocztowych upamiętniających 
to wydarzenie, a także specjal­
ne karty pocztowe. Nowością 
sprzedawaną tu po raz pierw­
szy są okrągłe, kolorowe pocz­
tówki z widokami najpiękniej­
szych miejsc i fragmentów sto­
licy.

Iowie e:

’, „Siemianowice”, „Ma 
„Rydułtowy”, „Chwa 

i „Jastrzębie”.
Dzięki pomyślnej realizacji 

przedzjazdowych i zjazdowych 
zobowiązań kraj wzbogacił się 
też o dodatkowe tony cemen­
tu ji konstrukcji stalowych, 
tak potrzebnych w budowni­
ctwie. M. in. załoga Wydziału 
Produkcji Cementu przy Hu­
cie „Szczecin” dostarczyła w 
tych dniach dodatkowo 300 
ton tego surowca. Do końca 
grudnia przewiduje się, iż ilość 
ta zwiększy się o 200 ton. Hu­
ta dostarczyła również ponad 
plan 350 ton konstrukcji sta­
lowych dla Huty „Katowice” 
oraz 10 200 ton surówki.

Z morza napływają meldun 
ki o realizacji przez załogi 
statków PLO zobowiązań zjaz 
dowych. Ponad tysiąc godzin 
przy pracach remontowo-kon- 
serwacyjnych < przepracowali 
marynarze z liniowca „Czacki”. 
W Antwerpii załoga m/s „Kar 
nacz” wykonała- niektóre ro­
boty przeładunkowe, co umoż­
liwiło obniżenie kosztów por­
towych. Zobowiązania zjazdo­
we zreahzowała również zało 
ga promu „Wawel”. (PAP)’

łabym podkreślić rozwój na­
szych zakładów, rozbudową sa 
mych Bartoszyc, przyspiesze­
nie tempa budownictwa miesz­
kaniowego. W naszym codzien­
nym trudzie — pracownic, żon, 
matek — pomogło nam otwar­
cie dużej stołówki przyzakła­
dowej na 500 miejsc.

Na piersi Mariana Zabłockie 
go — górnika z Kopalni Soli 
„Kłodawa” w Kłodawie (woj. 
konińskie) widnieją liczne od­
znaczenia — od Brązowego 
Krzyża Zasługi do Orderu 
Sztandaru Pracy II klasy. — 
Szczególnie ważna jest dla nas 
sprawa udoskonalenia maszyn 
górniczych przystosowanych do 
specyficznych potrzeb kopalń 
soli — mówi. — Nasza kopal­
nia dostarcza 70 proc, krajo­
wego wydobycia, a zatem na­
wet małe ulepszenia przyniosą 
istotne rezultaty gospodarcze. 
Przywiozłem na Zjazd meldu­
nek o dodatkowym, ponadpla­
nowym wydobyciu 10 000 ton 
soli, potrzebnej m. in. prze­
mysłowi chemicznemu.

A
„Mini-ciągnik” dla rolnic­

twa, wykonany jest przez Za­
kłady Metalowe z Nowej Dęby 
woj. Tarnobrzeg — mówi dele 
gat z tych zakładów na 
Zjazd Józef Wolski — z
ogromnym 
rolników,
zwłaszcza 
szarach.

zainteresowaniem 
gospodarujących

na małych ob- 
Jest on przystoso-

Krystyna Jaczewska pracuje 
zo Zakładach Dziewiarskich 
„Morena” w Bartoszycach. — 
W dorobku, jaki osiągnęliśmy 
po VI Zjeździe — mówi chcia

wany do pełnienia wielorakiej 
funkcji: prac palowych, do 
transportu itp. Właściwie wy­
korzystywać można przy uży­
ciu ciągnika większość maszyn 
rolniczych, produkoiuanych 
przez nasz przemysł. Z myślą 
o potrzebach transportu, pla­
cówek handlowych i ushigo- 
wych wykonaliśmy także uni­
wersalny „trójkołowiec” — po­
jazd bardzo ekonomiczny, ta­
ni i funkcjonalny, bardzo przy 
datny do transnortu różnego 
typu towarów. (PAP)
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tala w Płońsku, woj. ciecha­
nowskie. Podkreślił on ogrom­
ny postęp osiągnięty w dzie­
dzinie ochrony zdrowia w os­
tatnich latach. Wiele uwagi 
poświęcił sprawom rozwoju oś 
wiaty sanitarnej i działalności 
profilaktycznej, a także kwes­
tiom poprawy warunków pra 
cy całej służby zdrowia.

Przewodniczący delegacji 
Związku Komunistów Jugosła 
wij — sekretarz w Komitecie 
Wykonawczym Prezydium KC 
ZKJ Vojislav Srzentic przeka 
zał Edwardowi Gierkowi i de­
legatom na Zjazd gorące poz­
drowienia od przewodniczące­
go Związku Komunistów Ju­
gosławii, prezydenta Republi­
ki Josipa Broz-Tito. Podkre­
ślając wielkie osiągnięcia Pol­
ski w okresie po VI Zjeździć 
PZPR mówca wskazał na po­
myślny rozwój przyjacielskich 
stosunków między obu naszy­
mi krajami i partiami oraz 
stwierdził, iż stwarza to sze­
rokie możliwości jeszcze bar­
dziej intensywnej i wszech­
stronnej współpracy.

W imieniu delegacji KC Par 
tii Pracujących Wietnamu, go 
rąco pozdrowił komunistów, 
klasę robotniczą i naród pol­
ski członek KC Partii Pracu­
jących Wietnamu Ha Huy 
Giap. Podkreślił on, iż bu­
dująca w przyspieszonym 
tempie socjalizm Polska za- 
sze udzielała narodowi wiet­
namskiemu cennego popar­
cia, a jako członek Między- 
nairodwej Komisji Kontroli i 
Nadzoru, aktywnie przyczyni­
ła się do wcielania w życie u- 
kładów genewskich i porozu­
mienia paryskiego, w celu rea 
lizacji podstawowych praw na 
rodu wietnamskiego.

Członek Komitetu Politycz­
nego KC Partii Pracy Korei 
— So Czhol przekazał delega­
tom Zjazdu, wszystkim człon­
kom PZPR i narodowi polskie 
mu gorące, braterskie pozdro­
wienia od członków Partii Pra 
cy Korei oraz narodu koreań­
skiego. Szczerze cieszymy się 
— powiedział So Czhol — z o- 
siągnięć bratniej Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej i 
narodu polskiego na polu bu­
downictwa socjalistycznego i z 
całego serca życzymy im dal­
szych, jeszcze większych suk­
cesów.

Czesław Stygar — dyrektor 
Fabryki Maszyn Żniwnych w 
Płocku stwierdził, że program 
dalszej modernizacji i rozbu­
dowy przemysłu maszyn rol­
niczych jasno określa zadania 
tego działu. Do 1980 roku pro 
dukcja ulegnie potrojeniu. Fa 
bryka Maszyn Żniwnych w 
Płocku jest gotowa do reali­
zacji wyższych i ambitniej­
szych zadań.

O godzinie 11 nastąpiła 20- 
minutowa przerwa w obra­
dach.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objęła Maria Milczarek 
— I sekretarz KW PZPR w 
Skierniewicach. Poinformowa­
ła ona, że do Prezydium Zjaz 
du napływają setki pozdro­
wień, życzeń, zobowiązań pro­
dukcyjnych i społecznych. Jest 
to stwierdziła — cenny, kon­
kretny wyraz poparcia dla po 
lityki partii. W imieniu dele­
gatów złożyła ona ludziom pra 
cy w całej Polsce gorące po­
dziękowania.

Pierwszy po przerwie głos 
w dyskusji zabrał Ludwik 
Drożdż — I sekretarz KW 
PZPR we Wrocławiu, który za 
akcentował, że w realizacji po 
stanowień VI Zjazdu PZPR u- 
miejętnie łączono pomyślny 
rozwój różnych dziedzin gos­
podarki narodowej z poprawą 
warunków życia ludzi pracy i 
podniesieniem pozycji Polski 
w świecie. Mówca scharakte­
ryzował dorobek i doświadczę 
nia wrocławskiej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej, któ 
ra — tak jak cała partia i na­
ród— przychodzi na VII Zjazd 
z przekroczonymi we wszyst­
kich dziedzinach zadaniami.

Mamy pełne prawo do du­
my, że zadania wytyczone 
przez VI Zjazd partii spełniliś 
my i przekroczyliśmy — po­
wiedział Jan Kopij, ślusarz w 
Zakładach Urządzeń Okręto­
wych „Bomet” w Barlinku, 
woj. gorzowskie. Podkreślił on 
postęp techniczny^ który doko 
nał się w bieżącym pięcioleciu 
w polskim przemyśle oraz po­
prawę warunków bytowych i 
mieszkaniowych ludzi pracy.

Podczas przerwy w obra 
dach Edward Gierek i 
Piotr Jaroszewicz spotkali 
się z żołnierzami — delega 
tami na Zjazd. Po wspól­
nym zdjęciu, wywiązała się 
krótka serdeczna rozmowa, 
w czasie której Edward

Plenarna dyskusja nad programem 
socjalistycznego rozwoju Polski

Gierek i Piotr Jaroszewicz 
podziękowali żołnierzom na 
szego wojska za ich wier­
ną służbę dla kraju.

Również podczas przerwy 
w obradach VII Zjazdu mia 
ło miejsce bezpośrednie 
spotkanie Edwarda Gierka 
i Piotra Jaroszewicza z gru 
pą delegatów województwa 
bielskobialskiego, którzy 
wręczyli I sekretarzowi KĆ 
PZPR miniaturkę małoli­
trażowego „Fiata 126p”. I 
sekretarz ł^C PZPR i pre­
mier rozmawiali także z 
grupą kobiet — delegatek 
reprezentujących m. in. Za 
kłady Obuwnicze w Chełm 
ku.

Omawiając problemy doty­
czące gospodarki żywnościo­
wej, zastępca członka Biura 
Politycznego KC, minister roi 
nictwa, Kazimierz Barcikow- 
ski, podkreślił nowe podejście 
kierownictwa partii i rządu 
do rolnictwa i przemysłu spo­
żywczego oraz przedstawił kon 
kretne plany dalszej intensy­
fikacji produkcji rolnej. Jej 
podstawę stanowić będą: bar­
dziej racjonalna gospodarka za 
sobami ziemi, większe niż do­
tychczas nasycenie wsi nowo­
czesnym sprzętem technicz­
nym, intensyfikacja produkcji 
zbóż i pas<z, co warunkuje zdy 
namizowanię produkcji zwie­
rzęcej.

Kolejnym dyskutantem był 
dyrektor naczelny Zakładów 
Azotowych w Tarnowie Sta­
nisław Opałko, który podkre­
ślił znaczenie kształtowania i 
pobudzania aktywnych społe­
cznie postaw dla dalszego roz 
woju kraju. Dotychczasowa 
praktyka wykazała — stwier­
dził — że wprowadzony w os­
tatnim czasie nowy system 
planowania i zarządzania, a 
także powoływanie wielkich 
organizacji produkcyjnych —

ma naszymi krajami oraz w 
rozwoju sytuacji w Europie w 
kierunku odprężenia i pokojo 
wego współistnienia — powie 
dział H. Mieś.

Przewodnicząca delegacji 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej Madeleine Vincent 
przekazała delęgatom na Zjazd 
oraz całej klasie robotniczej i 
narodowi polskiemu brater­
skie pozdrowienia od Francus 
kiej Partii Komunistycznej. Ko 
muniści francuscy — powie­
działa — z dużą uwagą i zain­
teresowaniem śledzą rozwój 
socjalizmu w Polsce, wysoko 
oceniają ogromny postęp, któ­
ry został dokonany pod prze­
wodnictwem PZPR. Pragną oni 
zacieśnić bojową solidarność 
między Francuską Partią Ko_

sprzyjają wysokiej aktywnoś­
ci zaiwodowej, inicjatywom za 
łogi oraz efektywności gospo­
darowania.

Reprezentująca na Zjeźdzńe 
środowisko nauczycieli wiej­
skich Stanisława Kirsch — 
nauczycielka ze wsi Paszki 
Duże, gmina Radzyń Podlaski, 
woj. bialskopodlaskie — pod­
kreśliła, że gminne szkoły 
zbiorcze, będące jednym z ele­
mentów wprowadzanej refor­
my, stwarzają młodzieży wiej 
skiej warunki do podjęcia w 
przyszłości nauki w bbowiązu 
jącej 10-letniej szkole dla 
wszystkich. Stwierdziła ona, 
że czyni się wiele dla kształ­
towania socjalistycznej świa­
domości pedagogów i ludności 
wiejskiej.

Andrzej Żabiński — I se­
kretarz KW PZPR w Opolu 
wskazał na klimat dobrej ro­
boty, wyzwalający wśród za­
łóg przemysłowych Opol­
szczyzny różnorakie inicjaty­
wy, m. in. bezinwestycyjnego 
rozwoju produkcji oraz wzro­
stu wydajności pracy. Także 
rolnicy Ziemi Opolskiej coraz 
pełniej wykorzystują wszyst­
kie rezerwy poprzez lepsze wy 
korzystanie ziemi i nowoczes­
ne formy gospodarowania. U- 
mocniła się pozycja i autory­
tet organizacji partyjnych na 
wsi, zwłaszcza w gminach, któ 
re stały się prężnymi, samo­
dzielnymi ośrodkami życia 
społeczno-gospodarczego.

Dyrektor Instytutu Wa­
rzywnictwa w Skierniewicach 
— Zbigniew G er tych mówił o 
zadaniach swojego regionu w 
zapewnieniu dwom pobliskim 
aglomeracjom miejskim — 
Warszawie i Łodzi — zaple­
cza żywnościowego. Poruszył 
także sprawy związane z po­
trzebą racjonalnego odżywia- 
nia się społeczeństwa i w tym 
kontekście wskazał na potrze 
bę szybkiego rozwoju produk­
cji warzyw i owoców.

Świadomi przyjacielskich 
związków między PZPR i Nie 
miecką Partią Komunistyczną, 
przekazujemy wam nasze 
szczere, braterskie pozdrowie­
nia, oświadczył przewodniczą­
cy Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej — Herbert Mieś. 
Układ między PRL i RFN, za­
warty przed 5 laty, podobnie 
jak układy z ZSRR, NRD i in 
nymi państwami socjalistycz­
nymi, był punktem zwrotnym 
w stosunkach między obydwo 

munistyczną i PZPR, między 
ludźmi pracy i narodami obu 
naszych krajów.

Kolejny mówca, sekretarz 
KC Włoskiej Partii Komuni­
stycznej — Ugo Pecchioli prze 
kazał Zjazdowi, wszystkim ko 
munistom polskim, a także Ed 

wardowi Gierkowi najgorętsze, 
braterskie pozdrowienia od ko 
munistów włoskich. Cieszą 
nas — powiedział — liczne i 
doniosłe osiągnięcia uzyskane 
w Polsce w okresie od VI Zjaz 
du PZPR do chwili obecnej. 
Mówca przypomniał tradycyj­
ną przyjaźń między narodami 
polskim i włoskim, i określił ją 
jako solidarność sięgającą da­
lekiej przeszłości. Wyraził prze 
konanie, że przyjaźń i współ 
praca obu ' narodów i partii 
będą się conaz bardziej rozwi­
jać.

Najgorętsze pozdrowienia ko 
munistów portugalskich prze­
kazał VII Zjazdowi PZPR czło 
nek Komisji Politycznej Korni 
tetu Centralnego Portugalskiej 
Partii Komunistycznej — Jai- 
me Serra. Życzył on Zjazdowi 
najlepszych sukcesów w dzia­
łalności dla rozwoju Polski so 
cjalistycznej. Ludzie pracy Por 
tugalii zaangażowani w budo­
wę nowego demokratycznego 
społeczeństwa, śledzą z dużym 
zainteresowaniem doświadcze­
nia i dokonania tych, którzy 
budują socjalizm, wytyczając 
przyszłość ludzkości — powie 
dział J. Serra.

W imieniu Komitetu Central 
nego Komunistycznej Partii 
Finlandii jej sekretarz generał 
ny — Arvo Aalto przekazał 
Zjazdowi braterskie i serdecz 
ne pozdrowienia. Fińscy komu 
niści — powiedział — z du­
żym zainteresowaniem śledzą 
rozwój socjalistycznej Polski, z 
szacunkiem i uznaniem odno­
szą się do jej osiągnięć we 
wszystkich dziedzinach budo­
wy socjalistycznego społeczeń 
stwa, w poprawie materialnych 
i kulturalnych warunków ży­
cia ludności. Złożył on polskim 
komunistom życzenia jak naj 
większych Sukcesów w po­
myślnej realizacji uchwał VII 
Zjazdu PZPR.

Następnie Zjazd podjął jed­
nomyślnie uchwałę w sprawie 
trybu wyborów Komitetu Cen 
tralnego PZPR i Centralnej 
Komisji Rewizyjnej.

W kolejnej przerwie 
obrad Edward Gierek i

Piotr Jaroszewicz rozmawia 
li z delegacją Ziemi Bydgos 
kiej oraz z przedstawiciel­
kami Organizacji Rodzin 
Wojskowych. Były to roz­
mowy o obywatelskim wy­
chowaniu młodego pokole­
nia w duchu poszanowania 
pracy i aktywności społecz 
nej.

Po przerwie o godz. 15.30 
Zjazd wznowił pracę. Prze­
wodnictwo obrad objął zastęp 
ca członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, I sekretarz Ko 
mitetu Warszawskiego partii 
— Józef Kępa.

Eugeniusz Gutman — dyrek 
tor naczelny Kopalni i Zakła 
dów Przetwórczych Siarki 
„Siarkopol” w Tarnobrzegu 
stwierdził, że nowy podział 

kładzie swojej gminy przed­
stawił wszechstronne korzyś­
ci, jakie przyniosła reforma 
administracji terenowej. ■'Wła­
dze gminy decydują obecnie 
o efektywności gospodarowa­
nia, troszcząc się m. in. o wy 
korzystanie ziemi i innych 
możliwości przyspieszenia 
wzrostu produkcji rolnej. Gmi 
na koordynuje też prace róż­
nych instytucji związanych z 
życiem wsi i załatwia wiele 
spraw „od ręki”.

Zdzisław Kurowski — prze 
wodniczący Rady Głównej Fe 
deracji Socjalistycznych Związ 
ków Młodzieży Polskiej w 
swym wystąpieniu zwrócił 
uwagę na wychowawcze as­
pekty programu rozwoju kra­
ju, który Zjazd wytyczy na

najbliższe 5 lat. Młode poko­
lenie Polaków mieć będzie jas 
no określoną perspektywę 
kształcenia się i pracy zawo­
dowej, głębokie przekonanie, 
że nasz kraj będzie rozwijał 
się coraz szybciej.

Stanisław Drozdowski, dyrek 
tor Kopalni Węgla Brunatne­
go w Bełchatowie podkreślił, 
że budowa bełchatowskiego 
zagłębia — jednej z najwięk­
szych inwestycji przemysło­
wych kraju, prowadzona 
jest w atmosferze zaangażo­
wania i aktywności, wyzwala 
inicjatywy załóg w celu przy­
spieszenia realizacji poszcze­
gólnych budów. Powstanie 
tego zagłębia poprawi bilans 
energetyczny kraju, wpłynie 
również na dynamiczny roz­
wój Bełchatowa i innych miast 
woj. piotrkowskiego, podnie­
sie poziom życia społeczeństwa 
tego regionu.

Osiągnięcia swego regionu 
omówił Mieczysław Hebda — 
I sekretarz KW PZPR w Zie­
lonej Górze. Produkcja prze­
mysłowa od VI Zjazdu wzro­
sła tu 2-krotnie, a produkcja 
rolna zwiększyła się o 1/3. W 
naszym województwie — 
stwierdził mówca — rozwijać 
będziemy głównie rolnictwo i 
te działy przemysłu, których 
produkcja złoży się na reali­
zację programu żywnościowe­
go. Z upoważnienia woje­
wódzkiej organizacji partyjnej 
mówca wyraził pełne poparcie 
dla programu, który wytyczy 
VII Zjazd.

Tkaczka z Zambrowskich 
Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego Elżbieta Jasik mówi­
ła — na przykładzie pracy 
ZMS w swym macierzystym 
zakładzie — o roli organiza­
cji młodzieżowej w kształto­
waniu klimatu „dobrej robo­
ty”. Rezultaty pracy wycho­
wawczej ZMS są w znacznym 
stopniu zależne od pomocy i 
opieki, udzielanej młodym 
pracownikom przez doświad­
czonych robotników i mi­
strzów.

Kolejny mówca Roman Wy­
socki mistrz — odlewnik Fa­
bryki Przyrządów i Uchwytów 
w Białymstoku, wiele uwagi 
poświęcił sprawie podnoszenia 
jakości pracy jako podstawo­
wego czynnika poprawy gos­
podarowania. W tym kontek­
ście zwrócił uwagę na koniecz 
ność kształtowania w pełni 
zaangażowanych postaw ludzi

administracyjny kraju stwo­
rzył przemysłowemu regiono­
wi tarnobrzeskiemu szansę 
bardziej wszechstronnego roz­
woju. Mówca podkreślił, 
że gwarancją realiza­
cji nakreślonego w tej dzie­
dzinie programu jest zaanga­
żowanie załóg zakładów prze­
mysłowych oraz dalszy wzrost 
jakości i wydajności pracy.

Wojewoda suwalski, Euge­
niusz Złotorzyński mówił o 
randze wprowadzonej przed 
sześcioma miesiącami reformy 
administracji terenowej i pań 
stwowej, podkreślając jej zna 
czenie także dla pogłębienia 
przewodniej roli partii. Po­
wstały warunki harmonijne­
go zagospodarowania regio­
nów w oparciu o jednolitą 
strukturę gospodarczą, znajo­
mość miejscowych rezerw. Co 
dzienną troską organizacji 
partyjnych w terenie — powie 
dział mówca — jest kształto­
wanie wrażliwości ludzi za­
trudnionych w administracji 
na sprawy człowieka, na je­
go potrzeby.,

Zabierając głos w dyskusji, 
Bogusława Jechna, robotnica 
Wyszkowskiej Fabryki Mebli, 
w woj. ostrołęckim powiedzia 
ła, że najlepszą miarą współ­
czesnego patriotyzmu jest 
rzetelna praca dla dobra ca­
łego polskiego społeczeństwa. 
Wiele miejsca B. Jechna po­
święciła problemom adaptacji 
nowo zatrudnionych pracowni 
ków, właściwego przygotowa­
nia się do wykonywania za­
wodu oraz potrzebie stałego 
doskonalenia kwalifikacji w 
związku z wprowadzaniem do 
produkcji nowej techniki i no 
wych technologii.

Adam Glazur, minister bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych podkre­
ślił, iż zrealizowano ze znacz 
nym przekroczeniem zadania 
przypadające na ten dział gos 
podarki, ustalone przez Uchwa 
łę VI Zjazdu. Przekazano do­
datkowo nowe mieszkania dla 
50 000 rodzin, wybudowano 
ponad 17 000 nowych zakła­
dów i oddziałów produkcyj 
nych, wzmacniając potencjał 
gospodarczy kraju. Buduje­
my szybciej — o 35 proc, skró 
cono cykl realizacji ważniej­
szych inwestycji.

Zdzisław Borkowski — I se 
kretarz Komitetu Gminnego 
PZPR w Sokołowie Podlas­
kim, woj. siedleckie, na przy 

pracy na każdym stanowisku 
roboczym.

W imieniu Komitetu Central 
nego Komunistycznej Partii 
Chile, która wraz z innymi 
siłami antyfaszystowskimi 
przewodzi walce patriotów chi 
lijskich przeciwko dyktaturze, 
przekazał pozdrowienia VII 
Zjazdowi PZPR członek Korni 
sji Politycznej KC KP Chile 
— Manuel Cantero. Podkreślił 
on, że podjęte przez PZPR i 
i rząd polski'energiczne wysił 
ki, aby uzyskać zwolnienie se 
kretarza generalnego KP Chile 
— Luisa Corvalana orzyczy- 
niają się do sukcesu walki an 
tyfaszystowskiej naszego na­
rodu. Jesteśmy pewni — po­
wiedział mówca że wszystkie 
przedstawione na Zjeździe za 
dania budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego 
zostaną pomyślnie zrealizowa 
ne.

W imieniu Rady Krajowej 
Komunistycznej Partii Indii 
— członek Biura Politycznego 
KC KPI — Kalishanker Shu- 
kla złożył uczestnikom Zjazdu, 
wszystkim komunistom i lu­
dziom pracy PRL gorące, bra 
terskie pozdrowienia. Pod­
kreślając postęp, który został 
osiągnięty w Polsce w ostat­
nich 5 latach, mówca stwier­
dził. iż Polska jest dziś silnym 
krajem socjalistycznym w sta­
dium ciągłego postępu.

Przewodniczący obradom 
Józef Kępa poinformował, że 
do Zjazdu wpłynęły pozdro­
wienia od Gwatemalskiej Par­
tii Pracy, Komunistycznej 
Partii Haiti, Ludowej Partii 
Iranu, Komunistycznej Partii 
Japonii oraz Patriotycznego 
Frontu Laosu i Socjalistycznej 
Partii Australii. Dziękując za 
nadesłane życzenia J. Kępa za 
pewni! w imieniu Zjazdu, iż 
PZPR nie będzie szczędzić wy 
siłków dla umocnienia szero­
kiego frontu sił postępu i po­
koju na świecie.

Następnie w obradach na­
stąpiła 20-minutowa przerwa.

W przerwie popołudnio­
wych obrad Edward Gierek 
i Piotr Jaroszewicz otrzy­
mali „księgi czynów zjazdo 
wych” od przedstawicieli 
kilku załóg przemysłowych, 
m. in. z Konina, Bełchato­
wa, Zagłębia Miedziowego. 
Odbyło się także spotkanie 
z grupą ZMS-owców.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął rektor Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie 
— Marian Konieczny. W imie­
niu Zjazdu powitał on, przy­
byłą na obrady, delegację Lu 
do wego Frontu Wyzwolenia 
Angoli, życząc jej sukcesów 
w umacnianiu niepodległości 
kraju.

O rozwoju przemysłu i rol­
nictwa w woj. kaliskim, o do 
robkn ostatnich kilku lat mó 
wił Jerzy Kusiak — I sekre­
tarz KW PZPR w Kaliszu. 
Podkreślił on, że do tych osią 
gnięć przyczyniło się w znacz 
nej mierze zaangażowanie za­
łóg robotniczych. Mówca wska 
zał także na efekty dotychcza 
sowej realizacji perspektywi­
cznego programu budowni­
ctwa mieszkaniowego, które 
widoczne są nie tylko w 
zwiększaniu liczby nowo budo 
wanych mieszkań,. lecz rów­
nież w modernizacji starych 
zasobów i rekonstrukcji sta­
romiejskich dzielnic w mia­
stach.

Rozwojowi usług produkcyj­
nych dla gospodarstw rolnych 
i zadaniom, jakie w tej dzie­
dzinie* mają do wypełnienia 
powstałe przed 3 laty spół­
dzielnie kółek rolniczych, po­
święcił swe wystąpienie Rafał 
Andrzejewski — pracownik 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Kościanie w woj. leszczyń­
skim. Mówił też o wykorzysty 
waniu przez kółka rolnicze co 
raz to większego potencjału 
technicznego stawianego do 
dyspozycji rolnictwa, o no­
wych sposobach organizacji 
pracy w SKR-ach.

W chwili, kiedy oddawa­
liśmy niniejszy numer do 
druku — trwała jeszcze dy­
skusja plenarna. Na późne 
godziny wieczorne zapowie­
dziano wybory Komitetu 
Centralnego partii oraz Cen 
tralnej Komisji Rewizyjnej.
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Zmiany na wsi

Uroki PGR-u
Jeszcze niedawno słowa te 

brzmdały jak ciężka iro­
nia.

Jeszcze niedawno chcąc zdy 
skwalifikować studenta, albo 
ucznia mówiono: do PGR-u z 
nim. Dziś sami studenci chęt­
nie wybierają PGR., Komisje 
egzaminacyjne od kilku lat 
nawet z pewnym zdziwieniem 
notują przypływ zainteresowa 
nia wydziałami rolnymi. W ro 
ku bież, na Akademiach Rol­
niczych było już 2 kandyda­
tów na jedno miejsce. O czym 
to świadczy? Zmieniła się 
mentalność ludzka?

Zapewne jedno i drugie. 
Wieś nie zmieniła się jeszcze 
tak, jakbyśmy tego chcieli. Ale 
zmieniła się w sposób zauwa­
żalny. Coraz więcej maszyn, 
murowanych domów, dobroby 
tu, ba, zdarzają się i luksuso­
we wille — na ziemiach upra­
wianych przez sadowników i 
badylarzy. Ale to oczywiście 
wyjątki. Wieś przestaje stra­
szyć biedą i zacofaniem — 
choć j to jeszcze mieści się w 
polskim pejzażu. Studenci Aka 
demii Rolniczych, odpowiada­
jąc na pytanie: dlaczego idą 
na wieś, liczą na: władzę (w 
PGR dość szybko można osiąg 
nąć stanowisko kierownicze), 
mieszkanie, lepszą niż w mieś­
cie aprowizację i większą, swo 
bodę.

To nie jest mało. Jeśli do 
tego wszystkiego dodać jesz­
cze atuty sielanki coraz bar­
dziej nęcące ludzi miasta (a 
na uczelniach rolniczych w 
znacznym stopniu studiują lu­
dzie miasta): spokój, powie­
trze, przyroda, wieś zaczyna 
być poważnym konkurentem 
miasta. I może nawet z punk­
tu widzenia ogólnych rozwa­
żań nie to jest najważniejsze, 
czy młodzież rzeczywiście o- 
siągnie na wsi to, czego prag­
nie. Może najistotniejsze jest 
to, jakie pragnienia są do tej 
.wsi adresowane.

Odkąd paru pisarzy przenio 
sło się na wieś, a paru akto­
rów1 * * * 5 * 7 zakupiło stare dworki 
szlacheckie, powstał mit ucie­
czek z miasta. Dziś miast już 
nikt nie lubi, dziś lubi się tyl­
ko wieś — pogląd powielany 
•ku uciesze tych, którzy na wsi 

i mnóstwo ślicznych zabawe- 
czek, którymi można będzie je 
przystroić. W tym roku zało­
ga spółdzielni wykona milion 
świecidełek i przeszło 100 ty­
sięcy choinek.

Kozienickie choinki uradują 
naszych milusińskich, a także
wiele dzieci w Czechosłowacji, 
NRD j na Węgrzech, ponieważ
pewna ilość wyrobów trafi na 
zagraniczne rynki.

5 MILIONÓW PIŁEK , 
NA EKSPORT

W krakowskim „Stomilu” 
produkuje się rocznię m. in.
7 milionów piłek, a asortyment 
wszelkiego rodzaju uszczelek 
składa się z 4 tysięcy pozycji. 
Wytwarza się tu również gu- 
mowę rękawice, termofory, 
membrany do pomp paliwo­
wych, detale dla przemysłu mo

Nowości „Prcdomu“

Licencja włoskiej firmy Zanussi; producent — Zakłady Zme­
chanizowanego Sprzętu Domowego Predom—Metńx w Tczewie. 
Automatyczna domowa zmywarka do naczyń — wyeliminuje 
w przyszłości stosy talerzy w zlewozmywaku. Tczewski Predom 
rozpocznie produkcję już w 1976 r. Włoska wersja po wielu 
próbach okazała się najlepsza z proponowanych. Przypomina 
średniej wielkości lodówkę (dł. — 60 cm, szer. — 60, — 85 cm 
z możliwością niewielkiej regulacji). Wewnątrz, w komorze 
z nierdzewnej stali w dwóch koszach mieści się 10 standardo­
wych kompletów naczyń (komplet, to talerz głęboki, płaski, ta­
lerzy deserowy, filiżanka z podstawkiem, szklanka, sztućce itd.). 
Podłączenie dopływu wody wymaga odpowiedniego kranu. 
Woda napełnia komorę tylko do pewnej wysokości; jedno­
cześnie ogrzewa się i trafia do dwóch ramion natryskowych. 
Silny strumień myje i płucze naczynia, a rfesztkl jedzenia za­
trzymuje w specjalnym filtrze. Cały proces mycia i suszenia 
trwa około 2 godzin. Zważywszy jednak, że naczynia można 
wstawiać do kosza w ciągu kilku minut, całą resztę pozosta­
wiając automatowi, oszczędność czasu i pracy jest duża. 
Tczewski Predom—Metr!x proponuje też inne, nowe urządze­
nia kuchenne w tym całą rodzinę wentylatorów (jeden z nich 
na zdjęciu), samochodowe, okienne, stojakowe — w tej pro­

dukcji specjalizuje się od lat.
Fot. —— C A F
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pracują i widzą, jak krewni z 
miasta spieszą im z pomocą. 
Chyba w okresie rwania owo­
ców, a i to, jedynie, aby ze­
brać te owoce dla siebie. Ale 
istnieje zjawisko ciekawsze 
społecznie i prawdziwsze, ani­
żeli eksodus z miasta na kilka 
lat, żeby oderwać się od włas­
nego życia i odpocząć. Jest 
nim właśnie to, że wieś staje 
się konkurencyjną dla miasta. 
Konkurencyjna w wyborze 
pracy.

Niedawne to przecież czasy, 
gdy statystyka informowała, 
że 40 proc, ogółu ludzi legity­
mujących się wyższym wy­
kształceniem rolniczym zatrud 
nia miasto stołeczne Warsza­
wa. Nie wiem, jak ta staty­
styka wygląda dziś. Kto wszak 
w Warszawie zamieszkał, ra­
czej się stąd nie rusza. Ale 
znamienne, że młodzież koń­
cząca studia, nie rozumuje już 
kategoriami: cokolwiek robić, 
byle w mieście. Wieś — tj. 
PGR (bo tam się na ogół je- 
dzie po studiach, stąd też zre­
sztą uderzająca różnica pomię 
dzy wykształceniem kierowni­
ków Państwowych Gospo­
darstw Rolnych a kierowni­
ków gospodarstw indywidual­
nych, wśród których dominu­
ją ludzie z podstawowym wy­
kształceniem) ofiarowuje już 
często lepsze miejsca pracy. 
Po pierwsze bardziej samo­
dzielne. A za tym młodzież 
tęskni najbardziej. Każdy ma­
rzy o tym, aby móc po stu­
diach rozpocząć działalność na 
własnym podwórku. Warsza­
wa, Łódź i Poznań nie dają 
takich szans. A gospodarstwo 
rolne daje. Tam człowiek po 
studiach się liczy, tam ktoś z 
dyplomem jest ważny. A au­
tentyczne potrzeby zawsze ma 
ją moc przyciągania.

Tym bardziej, że młodzież 
jednego boi się najbardziej. 
Nie tego, jakby może chcieli 
niektórzy sentymentalni publi 
cyści, że zagubią się w wiel­
kim mieście, że ich pożre mo­
loch cywilizacji, ale tego, że zo 
staną gryzipiórkami. Za żadną 
cenę nie być referentem — po 
wiadają młodzi. Oto ich zmar 
twienia. Znakomicie zresztą 
potwierdzające badania Ada­
ma Sarapaty nad prestiżem za 

wodów w Połsce. Referent, 
czyli pracownik umysłowy, zaj 
muje wedle analiz socjologów 
miejsce dalsze pod względem 
prestiżu, aniżeli wykwalifiko­
wani pracownicy fizyczni, np. 
tokarz, albo rolnik indywidu­
alny. To charakterystyczne roz 
graniczenie wynika, z badań 
przeprowadzonych w roku 
1958. Robotnik PGR zajmował 
wówczas jedno z ostatnich 
miejsc w tabeli prestiżu. Cie­
kawe, jak wyglądałoby to dzi­
siaj. Być może nieco inaczej.

i
Studentom podoba się film 

pt. „Noce i dnie”. Ale „wsi we 
sołej, wsi spokojnej” już dziś 
nie znajdą. Na pola wkroczy­
ły maszyny, rolnik pokonuje 
tysiące kłopotów producenta, 
również i tych, które wynika­
ją ze złej organizacji pracy. W 
grójeckim na przykład — zie­
mie znane z sadownictwa — 
chłopi pokazywali mi gnijące 
jabłka, których nikt nie chce 
od nich kupować, ponieważ są 
problemy z transportem. Te 
jabłka rolnicy byliby w stanie 
oddawać po cenie kosztów pro 
dukcji, podczas gdy my, w mie 
ście, płacimy za nie trzykrot­
nie, nieraz czterokrotnie drożej. 
Taką wieś, takie problemy wi­
dzą studenci, gdy wyjeżdżają 
na praktyki. Ale to ich do 
przyszłej pracy nawet w poło 
wie tak nie zniechęca, jak znie 
chęcałby marazm życia i nie­
dostatek.

Bo kłopoty organizacji pra­
cy to są kłopoty normalne, ta­
kie jak wszędzite, takie jak w 
mieście. A człowiek podejmu­
jąc pracę niczego nie boi się 
tak, jak tego, aby rozpocząć 
życie na statusie gorszym niż 
inni, aby rozpocząć bieg dwa 
metry poniżej linii startu. 
Tych obaw dzisiejszy PGR już 
nie tworzy. W czasie życia jed 
nego pokolenia dokonała się 
istotna zmiana. Zawód rolnika 
staje się zawodem intratnym. 
Zawód, a nie tylko korzyści 
płynące z faktu posiadania zie 
mi. Przeciwnie, właśnie do 
tych korzyści młodzi ludzie 
często, jak wiadomo, nie spie­
szą się. Bo one wiążą się z 
pewnym przy wiązaniem do zie 
mil Zostać na gospodarce ojca, 
to znaczy opowiedzieć się za 
rolnictwem na zawsze, doko­
nać obowiązującego wyboru. 
A ostatecznie w PGR można 
wymówić pracę. W oczach 
młodzieży zawód rolnika prze 
staje być powołaniem, dzie­
dzictwem. Staje się profesją. 
Jak tyle Innych.

Może to mało romantyczne. 
Ale nowoczesne. Świadczące, 
że coś się w tym rolnictwie 
zmieniło. Chyba nawet nie­
mało.

KRYSTYNA JAGIEŁŁO

KOZIENICKIE CHOINKI 
, DLA CUDZOZIEMCÓW

Święta już za pasem, toteż 
w kozienickiej Spółdzielni In­
walidów praca idzie pełną pa­
rą. Produkuje się tu bowiem 
choinki z tworzyw sztucznych

Będziemy się starali wygrać 
kolejny etap wyścigu z czasem

Rozmowa z delegatem na VII Zjazd
Kaźmierczakiemwojewodą konińskim — Henrykiem

— Nie, a najlepszy dowód, 
że wiele w ostatnim pięciole­
ciu zrobiliśmy w dziedzinie 
polityki socjalnej. Wybudowa­
liśmy m. in. piękny szpital na 
600 łóżek z 20 oddziałami. O- 
czywiście borykamy się z pro­
blemem kadr. Dlatego planu­
jemy wybudowanie w Pozna­
niu domu akademickiego dla 
studentów konińskich. Prag­
niemy tym sposobem przyciąg 
nąć ludzi wykształconych do 
naszego województwa. Zbudo 
waliśmy również w bieżącym 
pięcioleciu 9 tys. mieszkań, 
ale nasze plany są bardziej 
ambitne. Powstaje fabryka do 
mów z docelową mocą produk 
cyjną 6 tys. izb rocznie poczy 
nająć od 1977 roku. Oddaliśmy 
hotel, dom kultury kopalni wę 
gla, sale sportowe, pływalnie, 
amfiteatr.

— Jest to zaledwie start do 
nowych zadań.

— W następnym pięcioleciu 
specjalną uwagę poświęcimy 
rozwojowi rolnictwa. Dotych­
czas charakteryzuje się ono 
wielkim rozdrobnieniem. Dość 
powiedzieć, że powierzchnia 
przeciętnego gospodarstwa wy 
nosi 4,5 hektara. Przy takiej 
strukturze nie można myśleć 
ani o wydajności, ani o spe­
cjalizacji. To znaczy — o no­
woczesności. Planujemy prze­

W kuluarach Sali Kongre­
sowej spotkaliśmy wo­
jewodę konińskiego Hen 

tyka Każmierczaka. Prosimy 
o błyskawiczną rozmowę dla 
naszych czytelników.

— Zacznijmy od tego — mó 
wi H. Kaźmierczak v— że spo­
łeczeństwo województwa ko­
nińskiego przyszło na VII 
Zjazd partii z dużym dorob­
kiem. My — delegaci mogliś­
my z dumą zameldować Zjaz­
dowi o tych wszystkich osiąg­
nięciach, które czynią z nasze 
go województwa wielki ośro­
dek przemysłowy, liczący się 
na mapie gospodarczej kraju, 
jak również ośrodek kultural­
ny. Zawdzięczamy to m. in. re 
formie administracyjnej kra­
ju, a także wielkiej pracowi­
tości naszego społeczeństwa. 
Lista oddanych obiektów jest 
długa. Jedne są ważniejsze od 
drugich. Wspomnę, że oddaliś 
my przecież drugi blok ener­
getyczny Elektrowni Pątnów, 
walcownię blach w Hucie A- 
luminium 0 rocznej produkcji 
40 tys. ton, oddział blach cień 
kich 0,1 mm przeznaczonych 
dla przemysłu spożywczego na 
opakowania, zakłady jedwab- 
nicze „Miranda” w Turku, 
proszkownię mleka w Kole.

— Jak z tego wynika Ko­
nin nie tylko węglem stoi?

O wykwalifikowanych pra 
cownikach socjalnych co 
raz częściej mówi się, że 

reprezentują zawód z przyszło 
śeią. Potrzebni są bowiem za­
równo w zakładach pracy, in­
stytucjach oświatowo-wycho­
wawczych, organizacjach spo­
łecznych, jak i służbie zdro­
wia. Im właśnie ma być po­
wierzane kierowanie ogrom­
nym wachlarzem coraz istot­
niejszych obecnie spraw so­
cjalno-bytowych załóg, oni ma 
ją sterować rozwiązywaniem 
takięh typowych w zakładach 
pracy problemów, jak np. 
przystosowanie zawodowe, do 
stosowywanie warunków pra­
cy do określonych potrzeb pra 
cowników, rehabilitacja zawo 
dowa itp. Poważne zadania 
stawia przed nimi także re­
sort zdrowia.

Tymczasem dziś nieliczni je 
szcze przedstawiciele tego za­
wodu są niemal na wagę zło­
ta. Brakuje ich wszędzie. Wed 
ług oceny Ministerstwa Zdro­
wia i Opieki Społecznej tylko 
ten resort np. do 1990 roku 
będzie potrzebował blisko 8 
tys. wykwalifikowanych rhe- 
dycznych pracowników socjal 
nych. Potrzebuje ich zwłasz­
cza tzw. opieka społeczna. Po 
niedawnej reformie admini­
stracji terenowej dąży się do 
utworzenia we wszystkich gmi 
nach specjalnych działów służb 
społecznych. Nowa nazwa, któ 
rą powoli wprowadza się za­
miast określenia opieka spo­
łeczna, już w swej treści za­
wiera wszechstronne zadania. 
By je właściwie rozwiązywać, 

toryzacyjnego i wiele innych 
wyrobów gumowych.

Przeważającą część produko 
wanych piłek, bo aż 5 milio­
nów rocznie, krakowski „Sto­
mil” przeznacza na eksport.

DEWIZOWE NASIONA
Strzeliste świerki beskidzkie 

słyną z piękności, stąd ich na­

Ze znakiem „Madę in Roland"
siona są niezwykle cennym to 
warem eksportowym. Zbiór 
szyszek z tych drzew, których 
wysokość dochodzi do 50 met­
rów, właśnie się rozpoczął. Naj 
większe ilości nasion otrzymu 
je się ze świerków rosnących 
w okolicach Istebnej i Konia­
kowa. Stałymi odbiorcami 
tych nasion są kupcy z Nor­
wegii, Finlandii, Francji, Cze­
chosłowacji, Szwecji i innych 
krajów. /

ŻELAZKA DO AFRYKI

Moda „retro” zatacza coraz 
szersze kręgi i w niejednej ko 

jęcie ziemi przez PGR-y, spół 
dzielnie produkcyjne, kółka 
rolnicze oraz dobrze gospoda­
rujących rolników indywidual 
nych. Powinniśmy przejąć za 
rentę bądź w drodze wykupu 
od źle gospodarujących rolnic 
ków około 30 tysięcy hekta­
rów.

— Powstanie nowego woje­
wództwa z pewnością zwięk­
szyło przywiązanie ludności do 
swojego regionu, czyli — krót 
ko mówiąc — dumę lokalną.

— O tak. My, władze, od­
czuwamy to na każdym kro­
ku. Dlatego też możemy am­
bitniej planować. Tylko co­
dzienna współpraca społeczeń 
stwa z władzami może dać o- 
czekiwane wyniki.' Będziemy 
się starali wygrać kolejny etap 
polskiego wyścigu z czasem. 
Do takiego działania jesteśmy 
zobowiązani perspektywami 
nakreślanymi obecnie przez 
VII Zjazd partii dla całego 
narodu. My społeczeństwo ko 
nińskie postaramy się nasze 
plany wykonać z nadwyżką, 
będziemy się starali wszystki­
mi siłami nadążać za tem­
pem polskiego przyspieszenia^

Rozmawiał:
JERZY KOCHAŃSKI

moBHaamHaBSHMBBBramBffiaraBaaHi

Pracownik socjalny 
zawód rozchwytywany

by w porę widzieć istotne pro 
bierny mieszkańców wsi, nie 
zawsze wystarczą tylko dobre 
chęci działaczy społecznych, 
coraz częściej potrzebna jest 
także wiedza fachowa, której 
oczekuje się właśnie od pra­
cowników socjalnych.

Obecnie w wielu wojewódz­
twach (np. białostockim) w 
większości gmin są już zatrud 
niani przedstawiciele tego za­
wodu. W całym kraju jest jed 
nak jeszcze bardzo wiele tzw. 
białych plam, zwłaszcza w no 
wo utworzonych wojewódz­
twach, gdzie brak pracowni­
ków socjalnych utrudnia pra­
widłową działalność gminnych 
działów służb społecznych. A 
przecież są oni także potrzeb­
ni w specjalistycznych placów 
kach służby zdrowia, ośrod­
kach zdrowia i opieki społecz 
nej itp.

Z nadzieją trzeba więc pa­
trzeć na dalszy rozwój szkol­
nictwa przygotowującego do 
pracy w tej dziedzinie. Pierw­
sze dwuletnie pomaturalne 
szkoły zawodowe pracowni­
ków socjalnych, podległe Mini 
sterstWu Zdrowia i Opiek; Spo 
łecznej, powstały w 1966 ro­
ku. Dziś jest ich już 11, istnie 
ją w Warszawie, Poznaniu, Ło 
dzi, Wrocławiu, Krakowie, Ka 
towicach, Toruniu, Lublinie, 
Kielcach, Gdańsku i Bielsku

lekcji staroci na poczesnym 
miejscu figuruje np. stare wy­
służone żelazko na węgiel. 
Tymczasem w wielu krajach 
jest to w dalszym ciągu przed 
miot codziennego użytku, bez 
którego nie sposób się obejść. 
Toteż Koneckie Zakłady Od­
lewnicze od wielu lat zajmu­
ją się również i tą „staroświec

Podlaskim. Pierwszych absol- 
wentów porywał nader często 
konkurencyjny finansowo prze 
mysł. Dziś coraz częściej więk 
szość z nich trafia do placó­
wek służby zdrowia i opieki 
społecznej. Jednak rozwój 
szkół pracowników socjalnych 
uzależniony jest przede wszy­
stkim od wykształcenia facho 
wej kadry wykładowców. Nie 
mamy np. do tej pory specja­
listów w zakresie jednego ze 
szczególnie ważnych przedmio 
tów — metodyki pracy socjal­
nej. Być może jednak już w 
niedalekiej przyszłości, bo w 
nowym roku akademickim 
przy uniwersytetach warszaw 
skim i wrocławskim zostanie 
utworzony kierunek pracy so­
cjalnej w ramach jednego z 
wydziałów społecznych. W dal 
szej perspektywie przewiduje 
się także powołanie specjal­
nych uniwersyteckich wydzia­
łów pracy socjalnej, podobnie 
jak to jest już w wielu innych 
krajach socjalistycznych.

Te szeroko zakrojone plany 
wskazują raz jeszcze jak ogro 
mne jest zapotrzebowanie na 
fachowców w pracy socjalnej, 
z drugiej zaś, że państwo przy 
kłada coraz większą wagę do 
rozwoju tej .dziedziny wiedzy 
i działalności społecznej.

ZOFIA GRABIANSKA

ką” produkcją i sprzedają że­
lazka na węgiel zagranicznym 
odbiorcom. W tym roku 55 ty­
sięcy żelazek trafi do krajów 
Afryki i Ameryki Południo­
wej.

ŻYWIECKIE PIWO 
DLA SMAKOSZÓW

950 tys. hektolitrów piwa do 
starczą w tym roku Żywieckie 
Zakłady Piwowarskie, których 
załoga już myśli o jubileuszu 
120-lecia istnienia, jaki będzie 
obchodzić w nadchodzącym ro 
ku. Żywieckie piwo to pro­

dukt, który już nie potrzebuje 
reklamy ani w kraju, ani za 
granicą. Smakosze wysoko ce­
nią smak tego napoju. I w tym 
roku 200 tys. hektolitrów róż­
nych gatunków piwa powędru 
je z Żywca na Węgry, do Sta 
nów Zjednoczonych, Austrii, 
Jugosławii.

WROCŁAWSKIE ZPO
— CENIONYM DOSTAWCĄ
Zakłady Przemysłu Odzieżo 

wego im. 1 Maja we Wrocła­
wiu są znanym wytwórcą odzie 
ży, szczególnie sportowej, jak: 
skafandry, komplety turys­
tyczne i .narciarskie. Tegorocz 
na produkcja jest prawie o 45 
proc, większa od dostarczonej 
w 1970 roku. W ostatnich la­
tach ponad 90 oroc. odzieży za 
liczono do I gatunku, wprowa 
dzono kilkaset nowych, atrak­
cyjnych wzorów.

Zakłady szczycą się cztero­
krotnym wzrostem produkcji 
eksportowej w okresie bieżącej 
5-latki, w wyniku czego zagra 
niczni odbiorcy w kilkunastu 
krajach otrzymują towar war­
tości 54,4 milionów złotych de 
wizowych. (PAP)



KALISKIE

Sulmierzyckie atuty
Ma chyba rację Jan Wa- 

wrzyńczak — autor mo 
nograficznej broszury 

poświęconej Sulmierzycom, na 
zywając je zapomnianym mia 
steczkiem. No bo — przyznaj­
my — cóż wiemy o tym gro­
dzie? Z pewnością, że leży 
gdzieś nieopodal Krotoszyna, 
że ze świecą szukać tam wiel­
kiego przemysłu, być może — 
to doda kibic — że tamtejszy 
klub sportowy „Sulmirczyk” 
ma utalentowanych zapaśni­
ków. Nadto? Prawie nic...

Klonowicz, ABC... i lizaki
Mało kto orientuje się, iż 

właśnie w mieście z zamczys­
kiem o trzech wieżach w her­
bie, na świat przyszli (choć w 
nader odległych od siebie la­
tach): najznakomitszy przed­
stawiciel polskiej literatury 
mieszczańskiej przełomu XVI 
i XVII stulecia — Sebastian 
Fabian Klonowicz, urodzony 
około 1545 roku, oraz europej 
skiej sławy wirtuoz gry na 
kontrabasie i wybitny peda­
gog — Adam Bronisław Cie- 
chański. zwany przez przyja­
ciół i melomanów ABC; że 
wiele naszych pociech zajada 
z apetytem popularne lizaki 
„we wzorki”, draże czekolado­
we czy owocowe karmelki wy 
produkowane właśnie w Sul­
mierzycach. Że — wreszcie — 
Sulmierzyce to obecnie jedno 
z trzech wydzielonych miast 
Kaliskiego — prócz stolicy wo 
jewództwa i Ostrowa — a ofi­
cjalny życiorys Sulmierzyc li­
czy ponad pół tysiąca lat, choć 
naukowcy natrafili nawet na 
ślady świadczące o zamieszka 
niu tej ziemi w znacznie bar­
dziej zamierzchłych czasach...

Dominuje rolnictwo
Nawet osobę przygodnie prze 

jeżdżającą przez Sulmierzyce 
zad/iwia niecodzienny ich pej 
zaż. Nie wiejski, nie miejski: 
szeroka ulica Klonowicza —- 
główna arteria przejazdowa 
miasta, otoczona z obu stron 
zupełnie „miastowymi” budyń 
kamj i sklepami — przechodzi 
w uroczy rynek z Ratuszem, 
a... parędziesiąt metrów dalej 
— pola. Konie, pługi, gdzie 
niegdzie traktor.

Andrzej Chyba — I sekre­
tarz Komitetu Miejskiego 
PZPR — przytakuje poczynio 
nej przeze mnie uwadze. —

Rozbudowa uzdrowisk
Badania nad prognozą lecz­

nictwa uzdrowiskowego wska 
zują, że w perspektywie roku 
1990 liczba kuracjuszy wzroś­
nie do 2 milionów, a w dzie­
więć lat później ukształtuje 
się na poziomie około 3,5 min. 
osób.

Dążeniem służby zdrowia 
jest taka rozbudowa sieci 
uzdrowiskowej, aby każde wo 
jewództwo i każda większa 
aglomeracja miejska mogły dy 
sponować dla swych potrzeb 
przynajmniej jednym ośrod­
kiem.

Szczególny nacisk położony

Popularna seria kieszonko- cyjnej, a jeżeli była to nie prze- 
wych książek „Żółty tygrys’..................  
Wydawnictwa MON nie wy-

maga specjalnych rekomendacji. 
Poświęcona jest ona bohaterom, 
operacjom i kulisom drugiej woj 
ny światowej, ukazując w formie 
przystępnej, w miarę zbeletryzo­
wanej, dramatyczne wydarzenia 
li wojny światowej, przełomowe, 
nieznane momenty walk oraz 
czujnie strzeżone, tajemnice pól 
bitewnych, dyplomatycznych ga­
binetów, głównych sztabów i cen 
trał wywiadów.

W tym cyklu ukazał się ostat­
nio tpmik*), który ze szczególnym 
zainteresowaniem spotkać się po 
winien w Wielkopolsce, jako że 
akcja toczy się przede wszystkim 
na ziemiach przyłączonych w 
czasie okupacji do tzw. Warthe- 
gau czyli Kraju Warty. Pozycja ta 
wypełnia odczuwalną lukę w 
ukazywaniu działalności konspi­
racyjnej Polaków w Wielkopol­
sce. -Nierzadkie jest nawet mnie 
manie, że na tych ziemiach — 
wskutek bezwzględnego terroru 
okupantów — nie było żadnej 
polskiej działalności konspira-września

Tak, jesteśmy miastem o cha­
rakterze wy od lnie rolniczym. 
Powierzchnię około 15 000 hek 
tarów zajmuje 512 gospo­
darstw, w większość^ drob­
nych; wielkość połowy z nich 
nie przekracza 2 ha.

Druga charakterystyczna ce 
cha miasta, to społeczne za­
angażowanie jego mieszkań­
ców. Nie sposób wymienić 
wszystkiego, co zyskaliśmy 
dzięki tej formie pomocy sul- 
mierzyczan. Wymienię przykła 
dowo: odcineK nowej linii nis­
kiego napięcia albo nowoczes­
ny 1 jakże potrzebny ośrodek 
zdrowia (wraz z apteką i miesz 
kaniami dla lekarza, farmace­
uty i pielęgniarki) oddany do 
użytku w ubiegłym roku. Licz 
ne też były czyny przy porząd 
kowaniu miasta z udziałem 
członków PZPR. ZSL, SD, bez 
partyjnych, starszych, mło­
dych, dzieci...

Wracając jednak do rolni­
ctwa: jego rozwój i poziom za 
decyduje o przyszłości miasta. 
Na wielki bowiem przemysł 
liczyć — z wielu powodów, 
jak choćby nikłej liczby rąk 
do pracy (znaczny procent spo 
śród 2 250 mieszkańców to oso 
by starsze) — nie możemy. 
Unowocześnianie tedy poprzez 
wprowadzenie zespołowej for 
my gospodarowania — wydaje 
sie wręcz niezbędne.

W tej chwili — już to ze 
względu na wspomniane roz­
drobnienie gospodarki rolnej, 
już to na słabsze gleby, już 
wreszcie na migrację młodych 
— wyniki nasze odbiegają nie 
co od rezultatów naszych są­
siadów. A pragniemy w końcu 
wszyscy, by owa „firmowa” 
niejako gałąź naszej gospodar 
ki stała na poziomie jak naj­
wyższym. Pomyślne prognozy 
w produkcji zwierzęcej już te 
raz pozwalają z optymizmem 
patrzeć w przyszłość.

— Jedną z bolączek — kon­
tynuuje I sekretarz <KM PZPR 
— stanowi problem zatrudnię 
nia. Z jednej strony, jako się 
rzekło, za mało mamy ludzi do 
tworzenia dużego przemysłu, 
z drugiej — miasto nie może 
zapewnić wszystkim chętnym 
pracy na miejscu; ponad 200 
osób dojeżdża do Krotoszyna, 
Ostrowa, a nawet Milicza (w 
województwie wrocławskim).

Dzisiaj i jutro
Rynek. Nieduży, schludny; 

pyszniący się pośrodku w re- 

zostanie na rozbudowę ośrod­
ków leczących choroby serca i 
układu krążenia, schorzeń reu 
matycznych i pourazowej re­
habilitacji poszpitalnej.

Do rangi kurortu sanatoryj­
nego podniesiona zostanie 
m. in. popularna miejscowość 
wczasowo-wypoczynkowa — 
Łagów Lubuski. Pod budowę 
dzielnicy uzdrowiskowej dla 
2500 kuracjuszy wytypowano 
tu obszary na wschodnich 
obrzeżach Jeziora Trześniow- 
skiego, charakteryzujące się 
szczególnie korzystnymi warun 
kami. (PAP)

, jawiało się to walką zbrojhą lub 
zorganizowanym na szerszą ska­
lę sabotażem.

Tymczasem w rzeczywistości 
było inaczej. Świadectwo temu 
daje także książka pt. „Ogień w

KSIĄŻKA

Przeciwko terrorowi

hitlerowskiemu

ampułkach” omawiająca działal­
ność jednej z polskich grup kon­
spiracyjnych, która w latach 
1939—42 podjęła i prowadziła 
bohaterską walkę z terrorem hit­
lerowskim. Była to walka trudna. 
Wielkopolska w całości była przy 
łączona do III Rzeszy, która od 

1939 konsekwentnie

fleksach listopadowego słońca 
osiemnastowieczny drewniany 
Ratusz (w nim Muzeum Miej 
skie) — okalają kwietne kiom 
by. Na drugim planie — bar­
wne kamieniczki.

Aleja Klonowicza. Tętniąc^ 
dziecięcym gwarem, czerwony 
budynek. Szkoła. — Przydała­
by się nowa, a tutaj po remon 
cie ©tworzylibyśmy z prawdzi 
wego zdarzenia przedszkole. 
To jednak kwestia dalszej 
przyszłości — mówi Andrzej 
Chyba.

Lecz oto jawi się przed na­
mi wysmukla sylwetka pom­
nika S. F. Klonowicza. U do­
łu pęk świeżych chryzantem. 
Nieco dalej — roboty wykoń­
czeniowe przy krytym przy­
stanku autobusowym, który 
powstaję dzięki czynowi spo­
łecznemu mieszkańców. Jeszr 
cze kilkadziesiąt metrów i _  
okazały ośrodek zdrowia.

— Teraz idziemy w kierun­
ku „jutra” — powiada żarto­
bliwie naczelnik miasta. Ta­
deusz Bieliński. -* Sulrńierzy 
ce to nie Kalisz ani Poznań; 
przyszłości budownictwa mie­
szkaniowego nie można upa­
trywać w spółdzielczych osie­
dlach. Postawiliśmy zatem na 
rozwój budownictwa jedno­
rodzinnego. Proszę spojrzeć na 
pierwsze spośród tych domów. 
Za parę lat nasze reprezenta­
cyjne osiedle składać się bę­
dzie ze 100 podobnych dom- 
ków.

Woda problemem nr I
Na czoło spraw najbardziej 

leżącycn „na sercu” suimierzy 
czanom wysuwa się problem 
wooy. Miasto n.e pusiaaa ka­
nalizacji, a woda w studniach 
pozostawia ogromnie dużo do 
życzenia. Jest niedobra: zawie 
ra za wiele żelaza i jest nie­
smaczna; przybysza przekonać 
o tym najłatwiej, częstując go 
herbatą...

Gospodarze miasta zdają so 
bie sprawę, że rozwiązanie tej 
kwestii — poprzez zbudowa­
nie systemu wodociągowo-ka­
nalizacyjnego — to przedsię­
wzięcie nader trudne. Rozwią 
zując problem wody chcą stwo 
rzyć sztuczny zalew jako żalą 
żek przyszłego ośrodka wczaso 
wo-rekreacyjnego.

— Przecież powinniśmy po­
stawić na turystykę. Pięknych 
lasów, ciszy, czystego powie­
trza, a również walorów turys 

, tycznych u nas nie brakuje. 
Nieopodal Sulmierzyc mieści 
się średniowieczne grodzisko. 
W samym mieście zamierzamy 
otworzyć swoisty „ośrodek 
kontrabasowy”, być może 
przez organizowanie obozów 
dla młodych muzyków grają­
cych na tym instrumencie, a 
już na pewno przez regularne 
organizowanie koncertów kor 
trabasowych i rozszerzanie ką 
cika pamiątek po A. B. Cie- 
chańskim. Niewykluczone, iż 
do rozmiarów odrębnej placów 
ki muzealnej. Dlaczegóż by nie 
połączyć atutów turystycznych 
z kulturalnymi? Kto wie, czy 
nie uda się w niedalekiej przy 
szłości uczynić z Sulmierzyc 
Żelazowej Woli kontrabasu...

WOJCIECH NENTWIG

realizowała różnymi sposobami 
politykę zniemczania tych tere­
nów. Jej przejąwami były ma­
sowe egzekucje, aresztowania, 
zsyłanie do obozów koncentra­
cyjnych, wysiedlenia, a równo­
legle — osiedlanie sprowadza­

nych zewsząd Niemców na gos­
podarstwach i w mieszkaniach 
zabranych Polakom.

W tej sytuacji penetracja ele­
mentów hitlerowskich była tu 
niezwykle silna. Stawiało to przed 
ruchem oporu specjalne metody 
działania i zmuszało do głębo-

kiej konspiracji. Pisze o tym Narodowej, s. 120, zł. s.

Konstanty Ildefons Gałczyń 
ski pytał „Dlaczego ogó 
rek nie śpiewa?” Doc. dr

Bogusław Kubicki z Instytutu 
Genetyki i Hodowli Roślin Aka 
demii Rolniczej w Warszawie 
zadał sobie kiedyś inne, na po 
zór tylko banalne pytanie: — 
Dlaczego ogórek kwitnie? Było 
to kilka lat temu, w samym 
środku deszczowego lata. Prze 
chadzał się w skierniewickim 
Ośrodku Badań Genetycznych 
wśród ogórków należących do 
kolekcji azjatyckich form tej 
rośliny. Ogórki nie kwitły, bo 
w strumieniach deszczu szans 
na zapylenie nie było. Jeden 
tylko krzak usiany był kwiata 
mi. Fenomen natury?

Wkrótce okazało się, że tak. 
Gdy pojawiły się na krzaczku 
owoce — stwierdzono, że nie 
mają one w środku nasion. 
Dla^ geńetyka sprawa była 
jasna: natrafiono na żeńską 
formę ogórka, wyposażoną w 
cechę, którą biolodzy określa­
ją partenokarpią. Rzecz polega 
na tym, iż roślina, jeśli nie 
zaistnieją sprzyjające warunki, 
nie wytwarza nasion, a owoc 
mimo to rozwija się normal­
nie.

Skoro rzekło się „żeńska for 
ma ogórka” wyjaśnić wypada... 
jak to jest w ogóle z płcią u 
ogórka.

TAJEMNICA PŁCI

Odwołać się tu trzeba do 
podstawowych wiadomości z 
zakresu biologii. Ogórek należy 
do tzw. roślin jednopiennych, 
które na każdym krzaku wyt­
warzają zarówno kwiaty 
męskie, jak i żeńskie. Owocują 
tylko żeńskie. W tej sytuacji

Przed Ujazdem KP Kuby

Zbliża się I Zjazd Komunistycznej Partii Kuby. Na ulicach Ha­
wany rozwieszono już zjazdowe plakaty.

Fot. — CAF

TEATR

Kłopoty z Szekspirem
Szekspirowskie komedie nie 

mają jakoś szczęścia do na 
szych teatrów. Niewspół­

miernie rzadko w stosunku do 
liczby ich premier, zdarzają się 
rzeczywiście interesujące spek­
takle. Stosunkowo niedawno przy 
okazji premiery Szekspirowskie­
go „Jak wam się podoba” w 
poznańskim Teatrze Nowym, za­
stanawiałem się już na tycnże 
łamach, jakie są tego przyczyny, 
widząc je w ogromnym rozziewie 
pomiędzy ich naiwną już dziś 

wszystkim autor książeczki, któ­
ry — jak wynika z tekstu — oku­
pację przeżył w Poznaniu. Za­
pewne dlatego przez karty to­
miku przebija dobra znajomość 
opisywanych realiów. Głównym 
bohaterem jest poznański lekarz 
— dr Franciszek Józef Witaszek, 
który wykorzystał do pracy kon­
spiracyjnej i walki z okupantem 
swoją wiedzę bakteriologiczną. 
On też był w Poznaniu jednym z 
filarów Związku Odwetu — taj­
nej organizacji, która zanim zo­
stała przez gestapo zlikwidowa­
na, wykonała \|(iele niezwykle 
śmiałych akcji.

Działalność „witaszkowców”, 
ich walkę przedstawia autor na 
tle ówczesnej sytuacji w okupo­
wanej Wielkopolsce. Opisuje cie­
kawie, odkrywając przy tym 
mało znaną kartę z dziejów pol­
skiego ruchu oporu. I to jest naj 
większy walor omawianej pracy.

(mf)

Receptę daje genetyka '

Ogórki „po polsku ‘
plon uzależniony jest od liczby Nie powiedzieliśmy jednak
kwiatów żeńskich. Bogate 
kwitnienie niekoniecznie zwia 
stuje obfity zbiór.

To wszystko dotyczy jednak 
przeszłości, czasów, kiedy nie 
znano jeszcze u nas ogórków 
docenta Kubickiego. Gdy na­
trafił on na żeńską formę tej 
rośliny — nie wypuścił jej ze 
swych rąk. Jako genetyk zda­
wał sobie sprawę, jak obiecu 
jące mogą być rezultaty podej 
mowanych badań. Roślina, 
która wytwarza tylko kwiaty 
żeńskie, musi dawać więcej 
owoców. Każdy kwiat — to za 
powiedź owocu. Nie musi też 
„trwonić” swych sił wital­
nych na wyprodukowanie na­
sion, które z natury wymagają 
od rośliny znacznego wysiłku. 
W końcu z biologicznego 
punktu widzenia nie owoc, lecz 
nasienie jest dla rośliny naj­
ważniejsze. Zasadniczym celem 
jest wszak przedłużenie trwa­
nia gatunku. Tu ten cel odpa­
da, roślina w całości może się 
„skoncentrować” na owocowa 
niu.

Czytelnik zapytać może: skąd 
w tej sytuacji brać się będzie 
nasiona, skoro rośliny rodzaju 
żeńskiego nie będą ich Wytwa 
rzać. Otóż nasiona produko­
wać można zupełnie oddziel­
nie. Doc. Kubicki opracował 
metodę otrzymywania takich 
nasion. Już się je produkuje i 
dostarcza plantatorom.

nieco fabułą, -a ogromnym bo­
gactwem niezmiernie trudnych 
do pokazania w teatrze, filozoficz 
nych uogólnień i odniesień.

Do tych samych mniej więcej 
wniosków skłania niedawno oglą 
dane przeze mnie w Gnieźnie na 
scenie Teatru im. A. Fredry 
przedstawienie Szekspirowskiej 
„Burzy”.

Przedstawienie sprawnie i po­
mysłowo wyreżyserowane przez 
Wojciecha Boratyńskiego w in­
teresujących od strony plastycz­
nej dekoracjach Jana Polewki, 
nic nam właściwie jednak nie 
mówi, gdyż jest zupełnie martwe 
i nieprzekonywające w swej war­
stwie interpretacyjnej. Świado­
mie nie wystrzegający się wulga­
ryzmów język przekładu oraz 
sposób budowania ról przez akto 
rów zdają się sugerować, iż ma 
to być typowa ludowa i plebei- 
ska w całym swym charakterze 
komedia, w którą wpleciony zo­
stał dodatkowo wątek tajemni­
czych doświadczeń żądnego zem 
sty Prospera. Wielkość Szekspi­
ra została tutaj jak gdyby po­
dana w wątpliwość. Zawężona do 
paru dowcipów pijanych dwora­
ków oraz wymyślenia, szczęśliwie 
kończącej się udanym mariażem 
dwojga zakochanych, fabuły. I 
przeciwko temu właśnie bunto­
wałem się przez cały czas, oglą­
dając spektakl, w który włożono 
w Gnieźnie wiele autentycznego 
zapału i wysiłku. ’

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im. A. Fredry w Gnieźnie 

- „Burza” Williama Shakespeare’a 
w reżyserii Wojciecha Boratyńskie­
go i scenografii Jana Polewki. Mu­
zyka Wojciecha Michniewskiego. 
Choreografia: Grażyny Bojarskiej 
Premiera prasowa 26. XI 75.

jeszcze...
„.CO TO SĄ ZA OGÓRKI!

Doc. Kubicki nie poprzestał 
na znalezieniu żeńskich form 
ogórka. Wykorzystał również 
efekt heterozji. Mianem tym 
określają biolodzy bujność i 
żywotność mieszkańców. Jest 
to rzecz w hodowli roślin, od 
dawna sprawdzona, wypróbo­
wana i wykorzystywana. Mie­
szaniec bowiem daje zwykle o 
wiele wyższy plon niż formy 
rodzicielskie, z których został 
wyprowadzony.
Azjatycka forma ogórka ze 
skierniewickiej kolekcji skrzy 
żowana więc została z holen­
derską odmianą „Simex”. W 
ten oto sposób otrzymano od­
miany, które dziś znane są 1 
uprawiane pod nazwami „Iwa 
i „Skierniewicka”. Obie odmia 
ny przeznaczone są do upra­
wy pod szkłem. Obie plonują 
dwukrotnie wyżej niż odmia­
ny tradycyjne. Przy starannej 
uprawie z jednego metra kwa 
dratowego szklarni zebrać 
można 30—40 kg owoców. To 
nie wyczerpuje jednak ich za 
let. Są bardzo wczesne i pozba 
wionę goryczy (gorycz — to 
cecha uwarunkowana genetycz 
nie, którą można wyelimino­
wać), odporne na choroby, 
które często atakowały daw­
niejsze odmiany.

Jest to walor niebywale istot 
ny, bo w przypadku ogórków 
owocujących przez długi czas 
i dojrzewających stopniowo, 
walka chemiczna z chorobami 
i szkodnikami jest właściwie 
niemożliwa. Nawet środki o 
bardzo krótkim okresie karen 
cji nie mogą być użyte bez 
groźby pozostania ich resztek 
na owocach przeznaczonych do 
konsumpcji. Z drugiej zaś stro 
ny bywały sytuacje, kiedy na 
skutek chorób plony spadały 
nawet o 60 proc. Wyhodowa­
nie odmian odpornych na cho 
roby miało więc szczególne zna 
c zenie.

W SZKLARNI 1 NA POLU

Ogórki rodzaju żeńskiego 
spotkać dziś można nie tylko 
w szklarniach. Obok dwóch 
wspomnianych odmian szklar­
niowych doc. Kubicki wyhodo 
wał również odmianę zwaną 
„Polan”, przeznaczoną do 
uprawy polowej. Są to ogórki 
tzw. konserwowe, przeznaczo­
ne dla przemysłu przetwórcze 
go i spełniające w/mogi przez 
przemysł ten stawiane. Kształt, 
wielkość, barwa owocu — to 
wszystko bowiem bardzo się w 
tym przypadku liczy. No i za 
leta najważniejsza — bardzo 
wysokie plonowanie.

Teraz, gdy hodowla no­
wych odmian oparta została 
na głębokich teoretycznych 
podstawach, gdy postępy gene 
tyki umożliwiły planowanie i 
świadome kształtowanie no­
wych odmian, rewelacja goni 
rewelację. Doc' Kubicki szyku­
je już nową niespodziankę. 
Marzą mu się ogórki gruntowe 
przystosowane do mechaniczne 
go zbioru. Każdy, kto widział 
jak rosną ogórki, jak bezład­
nie „pełzają” po ziemi, zdaje 
sobie sprawę, iż zamiar to nie 
łatwy do urzeczywistnienia. Ale 
już minionego lata na polet­
kach warszawskiej Akademii 
Rolniczej oglądać można było 
krzaki (tak, właśnie nazwa 
krzak jest tu najwłaściwsza!) 
ogórków owocujące w jednym 
czasie. Owoce były smukłe, nie 
grubiały nadmiernie, nie żół­
kły. Podobnie jak odmiany po 
przednie i ta forma — to ogór 
ki żeńskie, u których każdy 
kwiat jest zapowiedzią dorod­
nego owocu.

Czy będzie to ostatnie słowo 
genetyki? Apetyty plantato­
rów i konsumentów rosną w 
miarę jedzenia. Dla hodow­
ców roślin jest to sprawa zwy 
czajna: nawet najdoskonalsza 
odmiana nie jest wieczna i 
warto ją nadal doskonalić.

HANNA LEWANDOWSKA
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*■) Karol Ner — „Ogień w ampuł­
kach”, seria „Żółty tygrys”, wy­
dawnictwo Ministerstwa Obrony



NAGRODY DLA 
LESZCZYŃSKICH ROLNIKÓW

Najlepsi rolnicy województwa 
leszczyńskiego — zwycięzcy kon­
kursów: łąkarskiego i „Mistrza 
Produkcji Zwierzęcej” — spotka­
li się z przedstawicielami Urzędu 
Wojewódzkiego. Ogłoszone zostały 
wyniki współzawodnictwa w tych 
konkursach, w których bx'ało 
udział kilkanaście tysięcy rolni­
ków indywidualnych, zespołów z 
PGR-ów i spółdzielni produkcyj­
nych oraz spółek melioracyjnych. 
Np. konkurs łąkarsko-pastwisko- 
wy ogłoszony parę lat temat po 
raz pierwszy, pod hasłem „Zielo­
ne złoto bogactwem rolnika” stał 
się areną współzawodnictwa 16 807 
rolników w intensywniejszej uprą 
wie łąk i pastwisk oraz lepszym 
wykorzystaniu traw i siana. Mi­
strzem został Krzysztof Stróżyń- 
ski ze Święciechowej.

Natomiast w konkursie na „Mi­
strza Produkcji Zwierzęcej” naj­
lepsze wyniki w hodowli bydła 
mlecznego uzyskał Stefan An­
drzejewski z Zychlewa, który po­
siadając doskonale chowane kro­
wy, z każdego hektara swojej zie 
mi sprzedaje rocznie 5340 litrów 
mleka. Franciszek Kaczmarek z 
Zaborowa w ub. roku sprzedał 
państwu 4200 kilogramów żywca 
wieprzowego z każdego hektara 
użytków rolnych.

Wyróżnionym rolnikom wręczo­
no nagrody pieniężne łącznej war 
tości 282 000 zł. (tt)

NA PLAC BUDOWY 
HUTY „KATOWICE” .

Do portu szczecińskiego zawinął 
wczoraj motorowiec Polskiej Że­
glugi Morskiej „Starachowice”, 
który przywiózł na swym pokła­
dzie kolejną partię wielkich ele­
mentów stalowych z Antwerpii, 
przeznaczonych dla’ Huty „Katowi 
ce”. Są to fragmenty konstruk­
cji urządzenia do oczyszczania, re 
generacji i odzysku gazów, które 
zainstalowane zostaną w jednej z 
hal huty. Waga niektórych ele­
mentów przekracza 50 ton.

Ładunek przetransportowany zo 
stanie na południe kraju, barka- 
mi Żeglugi Śródlądowej; najpierw 
do portu gliwickiego, a stamtąd 
już transportem kołowym na plac 
budowy Huty „Katowice”. (PAP)

Nowy rzqd
Hiszpanii

Jak podała. Agencja AFP, 
premier Hiszpanii Carlos 
Arias Navarro utworzył rząd, 
w którego skład wchodzą m. 
in.: Manuel Fraga Iribarne — 
minister spraw wewnętrznych 
Jose Maria de Areilza — mini 
ster spraw zagranicznych i 
Alfonso Ossorio — minister bez 
teki. (PAP)

W Pobiedziskach

Powstanie wytwórnia 
obiektów inwentarskich

Nowe perspektywy rozwoju otwierają się przed 6.5-ty- 
sięcznym miastem w woj. poznańskim — Pobiedziskami. 
W tych dniach zapadły bowiem wstępne postanowienia o zlo­
kalizowaniu tani dużej wytwórni konstrukcji stalowych do 
budowy obiektów inwentarskich.

Produkować ona będzie ele­
menty wyposażenia różnych 
budynków hodowlanych — do 
urządzeń mechanizujących ob­
sługę inwentarza włącznie, na 
które to znaczne zapotrzebo­
wanie zgłasza wieś.

W sąsiedztwie tego zakła­
du, który podlegać będzie 
Zjednoczeniu Produkcji Mon­
tażu i Obiektów Inwentarskich

Starcia zbrojne 
na Timorze

Agencja Reutera powołując się 
na dobrze poinformowane źródła 
w Djakarcie, pisze, że siły proin- 
donezyjskie zajęły miasto Baucau 
położone 80 km ni wschód od Diii, 
jednakże walki między siłami na­
cierającymi i jednostkami FretiUn 
toczą się nadal na wschód od 
miasta. W czasie starć zbrojnych 
zostało poważnie uszkodzone m. in. 
lotnisko międzynarodowe w Bau- 
cau. (PAP)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Zakładach Duże­
go Lotka z dnia 7 bm. stwierdzo­
no:

Losowanie I: iroyw, z 6 traf. — 
■wygr. 1.000.000 zł, 3 'rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 334,530 zł, 112 
rozw. z 5 traf, zwykł — wygr. 
po 11.500 zł, 5.943 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 281 zł i 119.350 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 14 zł.

Losowanie II: 67 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po około 34.500 zł, 3 470 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 1.000 
zł i 65.846 rozw. z 3 traf,*— wygr. 
po 87 zł.

STRONA

Na lata 1976-1980

Koordynacja planów gospodarczych
krajów członkowskich RWPG

Wymiana towarowa miedzy krajami RWPG zwiększy się 
w nadchodzącej pięciolatce o ponad 50 procent i przekroczy 
309 nild rubli. Przewidują to narodowe plany gospodarcze na 
lala 1976—1980, których koordynacja dobiegła końca.
Najszybciej będzie rozwijała 

się współpraca w dziedzinie 
przemysłu maszynowego. Wza­
jemne dostawy maszyn i urzą 
dzeń między ZSRR i NRD prze 
kroczą o 60 procent poziom 
obecny. Wymiana z Bułgaria 
w tej dziedzinie wzrośnie o 80 
procent, z Polską — o 100 pro­
cent. a z Czechosłowacją nie­
mal o 70 procent.

Nakreślono drogi dalszego 
rozwoju współpracy ZSRR z 
Kubą i MRL. Związek Radziec 
ki zwiększy swą pomoc w dzie

Zgłoszenia do 15 grudnia

820 uczestników 
konkursu DO RO

Kończą się przygotowania do 
IV Ogólnopolskiego Konkursu 
Dobrej Roboty DO-RO. Zatwier 
dzono 22 komisje .terenowe, 
które zajmują się upowszech­
nianiem problematyki jakości 
produkcji w kraju oraz udzie­
laniem konsultacji1 i szkoleniem 
przyszłych uczestników kon­
kursu.

Ustalono, że w tej edycji kon­
kursu będzie sie zwracać uwagę 
przede wszystkim na: wzrost wy.
dajności pracy, lepsze wykorzysta­
nie maszyn i urządzeń, usprawnie­
nie gospodarki narzędziowej, ra­
cjonalne wykorzystanie surowców 
i materiałów, poprawę jakości i no 
woczesności wykonywanych wyro­
bów oraz szersze stosowanie osią­
gnięć postępu naukowo-technicz­
nego.

Główna komisja IV Konkursu 
DO-RO ustaliła, że zostanie on 
ogłoszony w styczniu przyszłego 
roku i obejmie okres od 1. VII. 
1975 do 31. III. 1977. Ustalono też. 
iż ostateczny termin zgłoszeń do 
konkursu mija 15 grudnia br.. jed­
nakże biorąc pod uwagę złożo­
ność problemów, ujmowanych w 
programach przygotowywanych 
przed przystąpieniem do konkur­
su, termin nadsyłania programów 
przesunięto na 31 grudnia br.

Zainteresowanie konkursem 
jest znaczne, dotychczas zgłosi­
ło się do niego-- 820 przedsię­
biorstw z całego kraju, (map)

„Fermbud”. znajdzie się przed 
siębiorstwo kompletacji i roz­
prowadzania tych konstrukcji. 
Oprócz zaspokajania potrzeb 
krajowego rolnictwa na tego 
rodzaju elementy, mają one 
być również eksportowane. 
Koszt budowy obu nowych za­
kładów pobiedziskich — za­
trudnią one około 500 osób — 
sięgnie pół miliarda złotych, 
a roboty budowlane rozpocząć 
się mają w przyszłym roku.

Dodatkową korzyścią dla 
miasta będzie partycypacja 
tych zakładów w inwestycjach 
komunalnych (oczyszczalni 
ścieków, wodociągach i cen­
tralnej kotłowni), budowie 
przedszkola i rozwoju budow­
nictwa mieszkaniowego. Na te 
cele oba zakłady wyasygnują 
łącznie 60 min zł. (bop)

Wspólny komunikat
Na zakończenie oficjalnej wizyty 

przyjaźni złożonej w Jugosławii 
przez premiera CSRS, L. Sztrouga- 
la, opublikowano wspólny komuni­
kat, który stwierdza, że narody i 
rządy SFRJ i CSRS są zadowolone 
z wyników osiągniętych w dzie­
dzinie odprężenia międzynarodowe­
go-

0. Fischer w Indiach
Dó Delhi przybył wczoraj z 5- 

dniową wizytą minister spraw za­
granicznych Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej O. Fischer. W 
czasie ppbytu w Indiach spotka się 
on m. in. z premierem I. G and hi.

Podróż H. Kissingera
W nocy z środy na czwartek przy 

.byi z Waszyngtonu do Brukseli ąe- 

dżinie budowy i modernizacji! 
na Kubie zakładów energii 
elektrycznej, przemysłu cu­
krowniczego i petrochemiczne­
go oraz hutnictwa żelaza i me 
tali nieżelaznych.

Współpraca z Mongolią obej 
mie kluczowe dziedziny jej 
gospodarki: rolnictwo, prze­
mysł lekki, spożywczy, górnic 
two i nrzemvsł paliwowy. Ku 
ba i Mongolia będą dostarcza 
ły do ZSRR towary swego tra 
dycyjnego eksportu.

Najważniejsze wsnólne pro­
jekty krajów RWPG będą re­
alizowane na podstawie nzgod 
nionego ulanu na lata 1976 — 
1980. Zgodnie z tym progra­
mem np. w rejonie Ust- 
Ilimska na Syberii ZSRR Buł 
garia. NRD, Polska. Rumunia 
i Węgry budują kombinat ce 
lulozowy o zdolności przero­
bowej 500 000 ton celulozy 
rocznie. Kraje uczestniczące w 
budowie tego obiektu dostar­
czają maszyny, urządzenia i 
materiały. Ich wkład, nie li­
cząc udziału Związku Radziec 
kiego, wvniesie 327.9 m1™ rub­
li przeliczeniowych. W za­
mian za to kraje uczestniczą­
ce w realizacji projektu otrzy­

Przyspieszenia drogowców

Do Kórnika bliżej

Na zdjęciu: wjazd na wiadukt w Gądkach.
Fot. — S. Wiktor

Długość dróg szybkiego ru­
chu w województwie poznań­
skim przekracza obecnie 80 
kilometrów. Kolejnym odcin­
kiem — po oddanym przed 
tygodhiem do użytku zachod­
nim wylocie trasy E-8 — jest 
12-kilometrowy fragment tzw. 
Trasy Katowickiej, czyli dwu­
jezdniowy wylot od granic 
Poznania do Kórnika oraz 
obejście tego miasteczka. Za­
danie to planowano wykonać 
w roku przyszłym, przyspie­
szyły go jednak zobowiązania 
drogowców z Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych — głównego wyko­
nawcy prac. Dla uczczenia VII 
Zjazdu PZPR zadeklarowali 
oni ponadplanowe zadania 
wartości 25 milionów złotych. 
Dzięki temu już w pierwszych 
dniach grudnia br. ta część 
nowoczesnej trasy była goto­
wa.

Drogowcy z Oddziału Budo 
wy Dróg PPRD . prowadzili 
prace przy normalnym ruchu 
i bez budowania objazdów.

kretarz stanu USA, H. Kissinger. 
Weźmie on udział w posiedzeniu 
Rady Ministerialnej NATO.

Prezydent Francji w Egipcie
Prezydent Francji V. G. d’Estaing 

kontynuuje w Egipcie oficjalną wi 
zytę. Jego pobyt w tym kraju po­
trwa 5 dni, a rozmowy jakie pro­

wadzi w Kairze dotyczą przede 
wszystkim stosunków dwustron­
nych, w tym dostaw francuskich 
reaktorów atomowych i broni.

Bratobójcze walki w Libanie
Nie ustają prowadzone już od 8 

miesięcy bratobójcze walki w Li­

mywać będą corocznie, przez 
12 lat po uruchomieniu zakła­
dów, 205 000 ton celulozy.

Kraje RWPG przywiązują 
wielkie znaczenie do współpra 
cy w dziedzinie hutnictwa że­
laza. Według uzgodnionego ula 
nu. w zbliżającym sie uięcio- 
leciu zbudowane zostaną w 
ZSRR kolejne wydziały w Mi­
cha i ławsk;im i Dnieuropetrow- 
skim Kombinacie Wzbogacania 
Rudy oraz w Nikopolskim i 
Jermakowskim Kombinat?-? 
produkującym ferrostopy. Po 
oddaniu ich do eksploatacji w 
roku 1980 globalne dostawy su 
rowców zawierających Żelazn 
(w orzeliczeniu na metali z 
ZSRR dn Bułgarii. Czechosło­
wacji, NRD, Polski i na Wegrv 
zwiększą sie niemal o 20 uro- 
cent w porównaniu z rokiem 
bieżącym.

Bułgaria, Czechosłowacia. 
NRD Polska. Rumunia, Węgrv 
i ZSSR pomyślnie realizuj? 
budowę gazociągu Orenburg 
— zachodnia granica ZSRR 
długości 2.750 km. Już od roku 
1980 kraje uczestniczące w bu 
dowie będą otrzymywały rocz­
nie 15,5 mld metrów sześcien­
nych gazu rocznie.

Globalne nakłady na budo. 
uzgodniony plan wyniosą oko 
wę obiektów wchoducyęh w 
ło 9 mld rubli. (PAP)

Nowo wybudowane odcinki 
sukcesywnie oddawano do u- 
żytku. Ostatnim był fragment 
do granic Poznania, przekaza­
ny niemal w przededniu VII 
Zjazdu. Obecnie trwają prace 
na poznańskiej części trasy, 
która dochodzić będzie do ron, 
da na Ratajach.

W trakcie realizacji robót wpro 
wadzono wiele nowych rozwiązań 
technicznych i racjonalizator­
skich, co czyni tę trasę nowocześ 
niejszą, bezpieczniejszą, a także 
ma wpływ na terminową n.aliza- 
cję prac. M. in. pobocza dwustron 
nie umocniono. Ponadto po raz 
pierwszy w kraju wprowadzono 
eksperymentalnie na dług. 1 km 
drogi lateks, czyli cząsteczki gumy 
jako dodatek uszlachetniający do 
nawierzchni asfaltowej. Ma on tę 
zaletę, że zapobiega poślizgowi po 
jazdów ną, mokr-j nawierzchni i 
skraca drogę hamowania o około 
20 procent.

Kórnik przybliżył się więc 
obecnie do Poznania. Nie w 
kilometrach lecz w czasie. Po 
wygodnej, nowoczesnej dro­
dze tę trasę można pokonać 
znacznie szybciej, (zd)

banie. W środę o północy miało 
wejść w życie zawieszenie broni. 
Jednakże w momencie tym zano­
towano znaczne wzmożenie walk. 
Toczyły się one przede wszystkim 
w centrum Bejrutu.

Porażka peronistów
W Argentynie pogłębia się kry­

zys polityczny. W środę ruch pe- 
ronistyczny — Wyzwoleńczy Front 
Sprawiedliwości — utracił przewa­
gę w Izbie Niższej, gdzie 26 depu­
towanych tego skrzydła postanowi 
ło utworzyć własną grupę politycz­
ną.

Debata w Izbie Gmin
Brytyjska Izba Gmin rozpoczęła 

wczoraj debatę nad projektem 
przywrócenia kary śmierci za dzia­
łalność terrorystyczną.

Impreza AW i „Głosu"

W niedzielę 
samochodowe emocje

IV eliminacja Rajdowych Samochodowych Mistrzostw Stre 
fy Północno-zachodniej zapowiada się bardzo ciekawie, 
celu zapoznania Czytelników ze szczegółami imprezy orga­
nizowanej przez AutOmobilk’ i ' Wielkopolski i reda cję „ 
su Wielkopolskiego” przeprowadziliśmy rozmowę z P1^0*- 
niczącym komisji sportowej rajdu — Romanem z z 
skini. *

— Kogo ujrzymy na starcie na­
szej wspólnej imprezy?

— W niedzielnym rajdzie u- 
czestniczyć będą zawodnicy 5 
okręgów: szczecińskiego, wro­
cławskiego, zielonogórskiego, 
jeleniogórskiego i uoznańskie- 
go. Nie dysponujemy jeszcze 
dokładnym spisem osobowym, 
lecz już w tej chwili prawie 
na 10Ó proc, można powiedzieć, 
że wystartuje kilku bardzo 
dobrych kierowców. Przykła­
dowo: A. Kaczmarek, R. Kop 
czyk. A. Mielcarek. Z. Chęciń 
ski z naszego Automobilklubu, 
czy też wrocławianin T. Kud 
łaty. W sumie spodziewamy się 
ud^dału około 35 załóg.

— Na jakiej trasie rozegrane 
zostaną zawody?

— Trasa przebiegać będzie 
wyłącznie po dragach woje­
wództwa poznańskiego, a jej 
długość wynosić ma 297 kilo­
metrów. W czasie rajdu roze 
granych zostanie 7 odcinków 
specjalnych. 4 próby wyścigo 
we, 4 próby zręcznościowe, 
slalom oraz górska próba wyś 
cigowa którą przeprowadzimy 
w Pożegowie koło Mosiny.

Po przeprowadzeniu prób 
wyścigowych kierowcy wyja- 
dą z Poznania w kierunku pół 
nocnym, przejeżdżać będą m. 
in. przez Biedrusko. Murowa­
ną Goślinę, stamtąd przez Czer 
wonak i Kobylnicę doja- 
dą do Kórnika i Rogalina. 
Z kolei kolumna samo­
chodów zmierzać będzie w 
kierunku Poznania przez Mo­
sinę i Komorniki. Po od­
byciu próby w Strzeszynku, 
rajdowcy ponownie zjawią się 
w Murowanej Goślinie, prze ja 
dą obrzeżami Poznania, dalej 
poprzez Swarzędz, Paczkowo 
wrócą do Poznania.

— Czy kibice Poznania będą 
mieli okazję ujrzeć w akcji raj­
dów có w t

— Oczywiście. Dwie próby 
wyścigowe rozegrane zostaną 
w Poznaniu. Pierwsza o godzi 
nie 8.19 na Łęgach Dębińskich, 
a druga o 8.25 na stadionie 
Olimpii na Golęcinie. Podczas 
tej ostatniej zawodnicy będą 
musieli przejechać 4 okrąże­
nia po żużlowej bieżni boiteka.

— Impreza niedzielna jest już 
czwartą eliminacją. Jak wygląda 
kolejność po trzech, które się już 
odbyły?

Leszno

Sukces inwalidów Sfarlu Poznań 
w turnieju tenisa stołowego

Duża sala Ośrodka Sportu i Rekreacji w Lesznie była miejscem 
prawdziwego maratonu tenisa stołowego. Rozegrano tu międzywo­
jewódzki drużynowy turniej w tej dyscyplinie sportu mężczyzn 
spółdzielczości inwalidzkiej, z udziałem 10 trzyosobowych zespołów 
prawie z całej Wielkopolski.

W ramach zawodów rozegra­
nych systemem każdy z każdym 
(do dwóch wygranych setów) sto-

Nagrody i motocykl
J. Mielocha

Puchary otrzymywane przez za­
wodników za zwycięstwo wręcza­
ne są przeważnie w takiej odle­
głości, że publiczność nie może 
ich dokładnie obejrzeć. A znaj­
duje się wśród nich wiele pięk­
nych i oryginalnych prac arty­
stów — specjalistów. Okazją do 
obejrzenia kilkudziesięciu pucha­
rów, zdobytych przez naszych mo 
tocyklistów jest wystawa urządzo 
na z okazji 60-lecia poznańskiej 
Unii w salonie Towarzystwa Mi­
łośników Poznania przy Starym 
Rynku (obok Arsenału).

Są tam nagrody od najstarszych 
(z 1925 r. — Turkiewicza), kolek­
cja 6 „złotych kasków” i nagród 
Mielocha, cenne, zdobyte na to­
rach zagranicznych o mistrzostwo 
Europy puchary R. Mankiewicza. 
aż po zdobycze aktualnych mi­
strzów Molika, Stachowskiego, 
Sobczaka i innych. Jest t0 tylko 
dziesiąta część pucharów posiada­
nych przez wyścigowców Unii, ale 
za to najoryginalniejsze.

Ponadto na wystawie zgroma­
dzono wiele zdjęć i pamiątek. Ob 
razują one pierwsze lata tajnej 
działalności konspiracyjnej uniow 
ców w okresie I wojny światowej, 
bogaty w sukcesy i inicjatywy 
okres międzywojenny, dalej od­
nowę po ostatniej wojnie j dzisiej 
sze starty krajowe i zagraniczne. 
Duże zainteresowanie zwiedzają­
cych wzbudza motocykl Mielocha 
„DKW”, na którym odnosił wiele 
sukcesów.

Wystawa czynna jest do 15 bm. 
w godz. 10—13 i 16—18. (ant)

— Przedstawiciele naszego 
klubu zajmują czołowe miej­
sca w klasyfikacji generalnej. 
Prowadzi R- Kopczyk przed 
reprezentantem Automobil­
klubu Dolnośląskiego — T; 
Kudłatym. Na 3 i 4 pozycji 
znów poznaniacy A. Mielcarek 
i A. Kaczmarek. Trzej pierw­
si jeżdżą na Fiatach 1500. Kacz 
marek zaś na Syrenie.

— O której rozpoczyna się rajd?

_  O ósmej przed lokalem 
Auto mob ilklubu W i elkop ols k ie- 
go w Poznaniu przy ul. Miel 
żyńskiego 16 nastąpi start. Im 
preza rozpoczyna się właści­
wie o 6.45 odbiorem technicz­
nym pojazdów. Taki sam od­
biór odbędzie się po zakończę 
niu rajdu około godziny 14. Me 
ta usytuowana została również 
przed lokalem Automobilklu­
bu Wielkopolskiego, (wił)

Ósemka 
ćwierć? inah stów
Pucharu UEFA

Ze względu na opóźnioną 
porę zakończenia wielu spot­
kań 1/8 piłkarskiego Pucharu 
UEFA podaj emy dzisiaj kom­
plet wyników (tłustym dru­
kiem po da jemy nazwę druży­
ny, która awansowała do 1/4 
finału, dalej wynik pierwsze­
go meczu i rezultat pojedyn­
ku środowego).
Stal Mielec —

Inter Bratysława 0:1, 2:0
FC Porto —

Hamburger SV 0:2, 2:1 
FC Liverpool —

Śląsk Wrocław 2:1, 3:0 
Vasas Budapeszt —

CF Barcelona 1:3, 0:1
AS Roma —

FC Bruges 0:1, 0;l 
Lewski-Spartak Sofia —

Ajax Amsterdam 1:2, 2:1 
(w rzutach karnych 5:3) 

Torpedo Moskwa —
Dynamo Drezno 0:3, 3:1

Spartak Moskwa —
AC Milan 0:4, 2:0

czono 20 pojedynków. Turniej w 
porównaniu do ubiegłorocznej im 
prezy stał na znacznie wyższymi 
poziomie i miał bardziej zacięty 
przebieg. Udział w nim mistrza 
Polski inwalidów — Ryszarda Ku­
ropatwy z poznańskiego Startu i 
wicemistrza Polski Mariana Ste­
faniaka z Jedności Poznań był 
atrakcją tej pożytecznej i bardzo 
udanej imprezy.

Zwycięzcy poszczególnych grup 
spotkali się w finale. Miał on 
emocjonujący przebieg, zwłaszcza 
bardzo zacięty był pojedynek o I 
miejsce, w którym spotkali się 
dwaj poznańscy rywale. Lepszym 
okazał się Start, wygrywając za­
służenie z Jednością 5:2. Startow- 
cy. którzy wystąpili w składzie: 
Jerzy Żalisz, Ryszard Kuropatwa 
i Józef Nowaczyk zdobyli też pięk 
ny puchar przechodni. Trzecią lo 
katę wywalczyli ping-pongiści 
Zrywu z Pleszewa, a czwartą za­
wodnicy Przyszłości z Trzcianki.

W turnieju nie poszczęściło się 
ubiegłorocznemu zwycięzcy tej 
imprezy — drużynie kościańskie­
go Polmetu, która nie zakwalifi­
kowała się do finału.

Pierwsze trzy drużyny wyróż­
niono pucharami i dyplomami.

Przed rozpoczęciem turnieju, w 
związku z reorganizacją sportu 
inwalidzkiego i przejściem kie­
rownika Międzyspółdzielczego 
Ogniska Kultury Fizycznej Inwa­
lidów „Start” E. Niemczyka do 
innej pracy, dr Janusz Tabernac- 
ki z Leszna podziękował mu za 
aktywną pracę na rzecz kultury 
fizycznej inwalidów, a także za 
owocną współpracę z leszczyń­
skim ośrodkiem rehabilitacyjnym.

M. R.
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Komunikat
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu — zawiadamia, że 
w związku z robotami wodociągowymi _  

nastąpi w dniu 14 grudnia br. (niedziela) 
w godzinach od 7—22 znaczne obniżenie 
ciśnienia wody z możliwością całkowitego 
jej braku w rejonie Sródki, Zawad 
i Głównej.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpie­
czenie urządzeń centralnego ogrzewania.

6437-K1
Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu informuje, 
że ze względu na złe warunki atmosferyczne 

prace konserwacyjne na wiadukcie gór- 
czyńskim - nitka wchodnia w Poznaniu 
zostaną przerwane i z dniem 13. XII. 1975 r. 
nastąpi otwarcie ruchu kołowego.

Dalsze roboty konserwacyjne zostaną wzno­
wione w okresie wiosennym 1976 t. 6458-K1

Praca O Nauka
Dla młodej, chorej osoby 
potrzebna opieka. Telefon

Zaopiekuję się w domu 
dzieckiem powyżej 1,5 ro­
ku. Baranowska, ul Spor 
na 11 m. 4. 32150g

458-41. 33405g

Potrzebna krawcowa do 
konfekcji. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 32750g.

Przyjmę do pracy grawe- 
ra. Poznań, Dziewińska 
55. 32173g

Kupię bony PeKaO. Tel.
67-24-99, po 16. 32187g
Sprzedam kożuch męski, 
nowy na średnią osobę. 
Bonin 28 m. 113. 33251.g
Nową czapkę, kołnierz z 
jasńego lisa — sprzedam.
Tel. 531-65. 31742gor
Sprzedam ciągnik Zetor- 
Super, w dobrym stanie. 
Sarbka, koło Czarnkowa, 
Kązimlerz Antoś. 1523p

© Samochody
Sprzedam Fiata 126 p. Do 
odbioru natychmiast. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32713gpr.
Kupię Fiata 125 p do 120 
tys. zł. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33152g.
Sprzedam Fiata 1300 — 
rocznik 1970. Ul. Długa 4 
m. 1, od godz. 16—18.

3182®g

Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33342g
Pani pracująca i ucząca 
się (kląsa maturalna), po

Fryzjerka damska potrzeb 
na. Poznań-Sródka, ul. O-
strówek 10/11, 32494g

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo z mieszkaniem. 
Tel. 646-83. po 16. 32175g
Opiekunka do dzieci i lek 
kich prac domowych z 
referencjami — przyjmie 
pracę w godzinach od 
6.30 — 16. z możliwością 
zamieszkania. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32185g.

ANNA MOWIUSOWA

W dniu 10 grudnia 1975 roku zmarł w wieku 
72 lat, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek

Wynajmę dwa pokoje nie 
umeblowane. Nowa Wieś, 
Staszica 57, autobusem 55
z Rataj. 31985g

Pracujące poszukują dwu 
osobowego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32604gpr.

Pracująca, członek SM, 
szuka pokoju, chętnie 
pustego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32132g.

Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem, poszukuje nie 
krępującego pokoju z uży 
walnością kuchni od 1. II. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
32149g.

Dwóch młodych panów 
pracujących (bracia), po­
szukuje pokoju. Pilnie! 
Oferty ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 32163g.

O Nieruchomości
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UWAGA! UWAGA!
DOSKONAŁA OKAZJA DO DOKONANIA 
ZAKUPÓW POD JEDNYM DACHEM

na WIELKIM KIERMASZU ŚWIĄTECZNYM
w Hali MTP nr 8 (wejście od ul. Świerczewskiego) 
w godzinach od 12 do 19.

OFERUJEMY
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hi

Udzielę korepetycji z ję­
zyka angielskiego Kaczo­
rowska, tel. 33-34-41, godz. 
8—16. 33169g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię prasę ciągnikową 
„Jaga” lub „Robat”. Sta­
nisław Deska — Janowo, 
poczta 63-000 Środa Wlkp.

32147g
Kupię przenośną zamrażał 
kę o pojemności 5—10 t. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32212g

szuku je 
pokoju 
lub 
Oferty

niekrępującego 
umeblowanego, 

nieumeblowanego. 
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 32184g.
Bezdzietne małżeństwo po 
studiach, (członkowie SM), 
poszukują mieszkania lub 
pokoju z używalnością 
kuchni i łazienki (może 
być nieumeblowany). Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 32134g.
Korzystnie zamienię po­
kój z kuchnią w Wolsz­
tynie na podobne w Poz 
naniu Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
32133g.

33378g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

W dniu 11 grudnia 1975 r. zmarła po długiej 
chorobie nasza ukochana matka, śp.

W głębokim smutku pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
33386g

WŁADYSŁAW PRZYBYLSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona

Swarzędz, ul. Działki 2/3. 33366g

Dnia 9 grudnia 1975 
pracownik

r. zmarł nasz długoletni

JERZY MAŁECKI
odznaczony Srebrnym__  Krzyżem Zasługi, Odzna­
ką Honorową za Zasługi w Rozwoju Woj. Po­
znańskiego, Odznaką Zasłużonego dla PPBP nr 2.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu

1452-K3
*

Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
9 grudnia 1975 r. przestało bić serce mojego naj­
troskliwszego przyjaciela, ukochanego męża, śp.

EDMUNDA ANDRZEJEWSKIEGO
b. długoletniego pracownika MPK

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona

żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Modra 31 m. 7. 33301gpr.

W dniu 8 grudnia 1975 r. zmarł

mgr DEZYDERIUSZ PRZYSIECKI
rzeczoznawca rachunkowości

W -Zmarłym straciliśmy sumiennego 
nego specjalistę i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

nia 1975 r. o godz. 10.30 na cmentarzu 
skim.

1 cenio-

12 gpud- 
górczyń-

Rodzinie Zmarłego składamy szczere wyrazy 
głębokiego współczucia.

Usługowy Zakład Rachunkowości 
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce

1450-K3

Dnia 9 grudnia 19*75 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach członek i pracownik naszej Spółdzielni

kol. PAWEŁ MARKOWSKI
kierownik zakładu usługowego

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej..

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada Spółdzielni — Zarząd — Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy 

Spółdzielni Pracy Branży Skórzanej 
„Sportowa” - Poznań 

Nad Wierzbakiem 9
33307g

Sprzedam dom czynszo­
we - handlowy z zabudo 
waniem gospodarczym i 
ogrodem 0,32 ha oraz oko­
ło 2 ha ziemi ornej. Po­
sesja położona o 3 km od 
miasta. Zgłoszenia w Urzę 
dzie Gminy, Czarnków,
kod 64-700.

Zguby
33036g

Różne
W dniu 6 grudnia br. o- 
koło godz. 19 w pobliżu 
„Alfy” zgubiono złoty 
pierścionek. Uczciwego 
znalazcę prosi się o zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel. 
631-59 w godz. 16—20.

33273g

Naprawa telewizorów. Inż 
Bielicki, tel. 714-49.

29785g
Kołdry z pierzyn przera­
biam, termin 10 dni. Po­
znań, Kwiatowa 8. 32192g

Dnia 10 grudnia 1975 r. zmarła, przeżywszy 
Icbt

MARIA PAMUŁA
z domu Musiał

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 grudnia 1975 r. zmarł, przeżywszy la.t 53, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść* 
i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW TELĄŻKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Gorczyczewskiego 7 m. 5.

Dnia 5 grudnia 1975 roku zmarł

KAROL MASŁOWSKI

Cześć Jego pamięci!

33346g

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Budownictwa Wodnego

1431-K3

a. Dnia 9 grudnia 1975 roku zmarł, przeżywszy 
I lat 73, mój ukochany mąż, nasz drogi szwa­
gier i wujek

STANISŁAW KIERZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. tl 

w Mądrych koło Środy Wlkp.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną
33362g

j- W dniu 9 grudnia 1975 r. zasnęła w Bogu, śp.

ANNA SOBKIEWICZ
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11
na cmentarzu junikowskim,

o czym z

Uprasza się o

żadem zawiadamia stroskana

nieskładanie kondolencji.
33377g

tDnia 19 grudnia 1975 r. zmarł niespodziewa­
nie nasz drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 75, śp.

♦ FELIKS WOJTYNIAK
' ppor. Powstania Wielkopolskiego, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13.39 
z domu żałoby.

Tarnowo Podgórne, Ul. Nowa 17. 33369g

+ Dnla 10 grudnia 1975 r. zmarł w 83 roku ży­
cia, mój najdroższy mąż, nasz najtroskliw­

szy tatuś, dziadziuś i teść

JAN PAWLAK
emeryt 1HCP

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. M. 
na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 316. 33334g
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— artykuły gospodarstwa domowego 
— drobny sprzęt zmechanizowany 
— kosmetyki
— chemię gospodarczą 
— artykuły sportowe 
— zabawki 
— ozdoby choinkowe 
— dziewiarstwo 
— bieliznę 
— pończochy 
— włókno 
— książki 
— biżuterię 
— upominki 
— warzywa i owoce 
— mrożonki 
— pieczywa cukiernicze 
— słodycze

RÓWNOCZEŚNIE ZAPRASZAMY

na KIERMASZ ODZIEZY i OBUWIA
do Hali nr 22 (wejście od ul. Świerczewskiego - obok Pewexu)

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

PHU „Arged’ PDT „Centrum”, PP Jubiler, „Społem” WSS, PHS
RSW „Prasa-Książka-Ruch”, Ddm Książki, PHAPiS, PHO „Otex” 
WSO, PPG O/Kawiarnie. 6471-KI

Naprawa lodówek sprę^. 
żarkowych oraz skup lo­
dówek niesprawnych. Tel. 
740-87, Łukaszewski.

31389g

Kolorowe zdjęcia z wszel 
kich uroczystości poleca 
wyspecjalizowany zakład 
Foto - Meysner, tel. 457-28. 

32714g

Wydzierżawię pensjonat 
25 łóżek + stołówka. Ko­
łobrzeg, ul. 22 Lipca 24, 
telefon 28-35. 1547p

Matrymonialne
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. w dniu 19 grudnia 1975 r. zakończył niespo- 
T dziewanie swój pracowity żywot, przeżywszy
83 lata, namaszczony Olejami św., nasz najdroż-
szy i nigdy niezapomniany ojciec, teść, dzia­
dek, pradziadek, brat, szwagier, kuzyn i wujek, 
śp.

FLORIAN MICHAŁOWSKI
mistrz piekarski, 

powstaniec wiekopolski, więzień obozów kon­
centracyjnych w Dachau i Oranienburgu, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Pusz­
czykowie. <•

W głębokim smutku pogrążona

Puszczykowo, tri. Poznańska 55. 33491g

sa

tDnia 19 grudnia 1975 r. zmarł w 90 roku ży­
cia, opatrzony Sakramentami św., nasz 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW PRZYDRYGA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

33332g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 grudnia 1975 r. zginęła śmiercią tragiczną, 

w 38 roku życia, moja najdroższa żona, matka, 
córka i siostra

WANDA RYBAK
z domu Machowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia M bm. 
o godz. 12.39 na cmentarzu w Swarzędzu — ka­
plicy przy wl. Poznańskiej.

W smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina 
J 33376g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 grudnia 1975 r., po długich i ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., odeszła 
od nas na zawsze nasza najdroższa i najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 79

WERONIKA SANDER
z d. Białószyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 grudnia 1975 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku
synowie z rodziną

Dawniej Poznań, nil. Żurawia 7 m. 5, 
obecnie Stefanowo. 33339g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań, Libelta 28, pole­
cając swoje usługi w ko­
jarzeniu małżeństw, jed­
nocześnie zaprasza na Ba­
le Samotnych, które urzą 
dza 3 stycznia i 28 lutego 
1976. Bilety z bonami kon 
sumpcyjnymi po 300 zł do 
■nabycia w Biurze w godz. 
15—ia. 3225Bg

45-letnia wdowa, bezdzie 
tna, o miłym usposobie­
niu, posiadająca domek 
z ogrodem — pozna pa­
na do lat 50, najchętniej 
rzemieślnika o dobrym 
charakterze, bez nałogów, 
mile widziane dziecko. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 32U2g.

Kawaler — wykształcony, 
przystojny, pozna pannę 
zgrabną, ładną, do lat 30. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 32211g.

Dnia 7 grudnia 1975 roku zmarł

KAZIMIERZ STACHOWIAK
szklarz

długoletni członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 grudnia 1075 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd i członkowie

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.
1434-. .

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 10 grudnia 
1975 r. zmarł nasz były pracownik

WACŁAW KACZMARSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 grudnia 1975 r. 

o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie składamy wyrazy serdecznego współ­
czucia.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Wielkopolskich Zakładów Teleelektronicznyeh 
„Telkom - Teletra” w Poznaniu

1449-K3

tDnia 10 grudnia 1975 roku zasnęła w Panu, S 
przeżywszy 81 lat, nasza droga ciocia o ser- S 

cu matczynym, kochana siostra, śp.
z ANDRZEJEWSKICH

MARIA ŁATECKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 grud­

nia br. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
Drogich Konfratrów proszę o modlitwę.

< W imieniu rodziny
ks. Jarosław Andrzejewski

Ul. Średnia 2 m. 6. 33379g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 grudnia 1975 r. zmarł po długiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy 56 lat

BRONISŁAW ZIELIŃSKI *
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
- żona z dziećmi

Ul. Chociszewskiego 48 A m. 8. 33327g
bm—wiiwiiiiibm.1 ii MiiwygsKMaaim iwni—
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Piętek

Adelajdy
Aleksandra Czyny i wady produkcyjne W Kaliszu

Słońce: 7.39—15-28

TEATRY

OPERA — g. 19 „Legenda Bał­
tyku”.

MUZYCZNY - g. 19 „Kiss me 
Kate”.

POLSKI — g. 15 30. 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Szkoła błaz­

nów”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Siała baba mak” (Scena Marci­
nek). ,

ZYDOWO — „Śluby panieńskie”.

t KINA I
CHODZIEŻ Noteć: „Grzeszna 

natura”.
CZARNKÓW: „Grzech Antonie­

go Grudy”.
GNIEZNO Polonia: „Tomek Sa- 

wyer” i „Operacja «Dąb»”; Lech:
Piaf”
GOSTYŃ: „D<|eje grzechu”. 
GÓRA: „Doktor Judym” . 
iAROCIN: „Zaklęte rewiry”. 
KALISZ Oaza: „Sugarland Ex- 

press” j „Flip i Flap w Legii Cu­
dzoziemskiej”; Stylowe: „Policja 
przygląda się”.

KĘPNO: „Dzieje grzechu”.
KONIN Górnik; „Królewskie 

marzenia”. '
KÓRNIK: „Bądź z nim szczęśli 

wa”.
KROTOSZYN: „Noce i dnie”. 
KRZYŻ: „Kalina czerwona”.
LESZNO: „Lady Caroline Lamb” 

i - „Zeznanie komisarza policji 
przed prokuratorem republiki”.

NOWY TOMYŚL: „Strach” i 
„Koniec wakacji”.

OBORNIKI: „40 karatów”.
OSTRÓW Słońce: „Zaklęte re­

wiry”; Roma: „Okruchy życia” i 
„Szczury Paryża”.

OSTRZESZÓW: „Joe Kidd”.
PIŁA Iskra: „Pojedynek na szo 

sie” i „Doktor Judym”; Sokół: 
„Sugarland Express”.

PLESZEW Hel: „Kalina czerw o 
na” i „Kapitan Mikuła Mały”.

RAWICZ: „Mściciel”.
RYCHTAL: „Tajemniczy blon­

dyn w czarnym bucie”.
SŁUPCA: „Wielki Gatsby”.
ŚREM Klubowe: „Czerwone i 

białe”; Słonko: „Noce i dnie” 
cz. I i II.

SYCÓW: „40 karatów”.
ŚRODA: „Szantażyści”.
SZAMOTUŁY: „Taka ładna

dziewczyna”.
TUREK: „Wąźżźż”.
TRZCIANKA: „Mr. Majestyk*.
UNIEJÓW: „Nie unikniesz prze 

znaczenia”.
WAŁCZ: „Noce i dnie” cz. I i 

„Tristana” (FS).
WĄGROWIEC: „Złoto dla zu­

chwałych”.
WRZEŚNIA: „Mściciel” i „Pu­

łapka w delcie Dunaju”.

g RADIO 1
PROGRAM I: 7.05 Wczoraj na 

Zjeżdzie; 725 Sygnały dnia: #40 
Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Kon 
cert na instrumenty; 9.10 Motywy 
ludowe w twórczości kompozy­
torów polskich; 9.30 Berlin z me­
lodią i piosenką; 9.45 Zespoły roz 
rywkowe Rozgłośni Opolskiej; 
10.10 Różne arie, różne głosy; 10.30 
„Więź” — opow.; 10.40 Biało-czer 
wona w piosence; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Musical po 
polsku; 11.30 Z polslfiej fonoteki; 
12.30 Śpiewa H. Kunicka; 13 Pol­
skie tańce ludowe; 13.15 Moto — 
sprawy; 13.35 W kręgu polskiej 
muzyki rozrywk.; 14 Dźw. montaż 
sprawozdawczy z obrad VII Zjaz 
du Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej; 14.45 Melodie Warsza 
wy; 15.10 Koncert na chóry ope­
rowe; 16 Konc. melodii i piose­
nek; 17 Radiokurier; 17.20 Gwiaz 
dy polskich estrad; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.45 Śpiewa A. German; 
20 Gwiazdy siednwiu stolic; 21.10 
Kronika sportowa i komunikt To 
talizatora Sportowego; 21.23 Dźw. 
plakat reklamowy; 21.38 Muzycz­
ny kalejdoskop; 22.25 Zespół „Ra 
ma 111”; 22.30 „Filozofia człowie­
ka” — Koncepcja człowieka w 
pracach W. I.enina; 22.45 Śpiewa 
J. Połomski; 23.10 Parada polskiej 
piosenki.

WIADOMOŚCI: 0.91, 1. 2, 3, 4, 
5, 6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Wczoraj na 
Zjeżdzie; 9 Dla szkół średnich 
(biologia): „Genetyka w służbie 
ludzkości”; 9.20 Parada instrumen 
tałistów; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Kupimy choinkę”; 10 „Kome­
diantka” — fragm. pow.; 10.30 
Węgierska i czeska muzyka ope­
rowa; 11 Dla kl. VII (jęz. polski): 
„Matka i syn”; 11.40 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 12.05 
Aud. dla dzieci — „Choinkowe ra 
dości”; 12.20 Wielkopolskie mel. 
ludowe; 12.30 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.54 Pog. dr. Wandy Ku­
biak: „Czynniki wpływające na 
powstanie nowotworów układu 
oddechowego”; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muzyczne): „Osiem nu­
tek”; 13.20 Muzyka; 13.40 „Sowiz­
drzał świętokrzyski” — fragm. 
pcw.; 14 Więcej, lepiej, taniej; 
14.15 Tu Radio Moskwa; 14.35 Kon 
cert muzyki polskiej; 15.10 Konc. 
na chóry operowe; 15.25 Transm. 
z zakończenia obrad VII Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej z Pr. I; 16 Ludowe ryt 
my taneczne; 17.25 Aud. oświato­
wa; 17.40 Aud sportowa; 17.50 Ra 
dioexpress; 17.55 Poznański kon­
cert życzeń; 18.40 Symfonia 
D-dur; 19 Studio Młodych z cy~ 
klu: „Młode pokolenie Polski Lu 
dowej”; 19.15 Lekcja jęz. angiel­
skiego: „Piosenka dla Ciebie”; 
19.30 Transmisja Koncertu W’OSPR 
i TV; 2120 Studio instrumental­
ne P. Figla; 22 Magazyn studen­
cki; 23 Nowa muzyka naszych

STRONA

Młodzi Wielkopolanie 
w dniach VII Zjazdu

Obradom VII Zjazdu PZPR towarzyszy we wszystkich 
środowiskach atmosfera ożywienia politycznego i społecznej 
aktywności. Trwają czyny i warty produkcyjne zaciągane 
przez załogi, rośnie liczba nowo wstępujących do partii. W 
ogólnospołecznym zaangażowaniu poczesny udział ma mło­
dzież zrzeszona w Federacji
7 inicjatywy ZMS w ka_ 

liskiej spółdzielni „Roz­
kwit” zorganizowano młodzieżo 
wą taśmę produkcyjną. Jej za 
daniem jest poprawa wydaj­
ności oraz jakości pracy. W 
pierwszych dniach po urucho 
mieniu taśmy produkcja wzro 
sła o 25 proc. Załoga zobowią 
zała się podtrzymać -ten rytm 
w dalszych miesiącach. Trzeba 
dodać, że w niedzielę, w przed 
dzień rozpoczęcia obrad Zjaz­
du, kaliska spółdzielczość wy­
pracowała wiele dodatkowych 
towarów.

W „Polo” zaciągnięto warty 
zjazdowe przy wszystkich ma­
szynach, a ich wynikiem jest 
znaczny wzrost wydajności i ja 
kości produkcji. W czynie zjaz 
dowym młodzież „Polo” wyko 
nała gruntowny remont przy­
zakładowego klubu. W fabry­
ce Wyrobów Runowych „Runo 
tex” liczne warty zjazdowe spo 
wodowały podniesienie wydaj 
ności o 10 proc. W samej tylko 
Wytwórni Sprzętu Komunika 
cyjnego PZL w Kaliszu na 
wszystkich wydziałach zaciąg­
nięto ponad tysiąc wart zjaz

Dzisiaj w Lesznie

Pierwsza impreza 
konkursu

„Bądźmy zdrowi"
XIII konkurs „Bądźmy 

zdrowi” organizowany 
przez: Okręgowy Zarząd 
Społecznego Komitetu Wal­
ki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc, zarządy wojewódzkie 
PCK i Społecznego Komite­
tu Przeciwalkoholowego, Te 
renową Stację Sanitarno- 
Epidemiologiczną Poznań- 
Miasto oraz redakcję „Gło­
su Wielkopolskiego” dobie­
ga końca.

Dzisiaj w Lesznie, w Woje 
wódzkim Domu Kultury, od 
będzie się impreza kończą­
ca I etap naszego konkursu. 
W czasie koncertu rozryw­
kowego, w którym wystąpią 
zespoły Wojewódzkiego Do­
mu Kultury z Leszna, od­
będzie się „mecz zdrowia” 
dla uczniów szkół średnich 
oraz losowanie nagród mię­
dzy czytelników, którzy na­
desłali kupony z prawidło­
wą odpowiedzią. Impreza 
rozpocznie się o godz. 17, a 
przygotował ją leszczyński 
komitet organizacyjny „Dni 
Walki z Gruźlicą i Choro­
bami Płuc”. (jk)

przyjaciół; Co słychać

SZMP.
dowych, w tym 460 młodzieżo 
wych.

Brygady im. VII Zjazdu pow
stały w ostrzeszowskim „Bu- 
domaszu”, w Fabryce Obrabia 
rek Specjalnych w Jarocinie, w 
Przedsiębiorstwie Ceramiki Bu 
dowlanej w Krotoszynie, we 
wszystkich zakładach przemy 
słowych w Ostrowie Wielko­
polskim i pozostałych przed­
siębiorstwach woj. kaliskiego.

(par)
Tydzień poprzedzający VII
* Zjazd był w woje­

wództwie konińskim okresem 
młodzieżowych czynów produk 
cyjnych. Wzięło w nich udział 
3 749 członków ZMS, którzy 
przepracowali łącznie 44 496 ro 
boczogodzin o wartości prawie 
3 milionów zł. Na kwotę tę zło 
żyły się rh. in. konserwacja li 
nii wysokiego napięcia w Ele 

ktrowni „Adamów”, dodatkowa 
produkcja na rynek krajowy 
firanek i dzianiny w turkow- 
skiej „Mirandzie”,' konserwa­
cja rozdzielni w Elektrowni 
„Konin”, ponadplanowa pro­
dukcja w Zakładach Fajansu w 
Kole, konserwacja urządzeń i 
produkcja części zamiennych w 
Hucie Aluminium, dodatkowe 
konstrukcje ze słupeckiego „Mo 
stostalu”. Oprócz czynów pro­
dukcyjnych ZMS-owcy prze­
pracowali wiele godzin przy po 
rządkowaniu terenów swoich 
zakładów pracy i środowisk, w 
których mieszkają. Od 6 grud 
nia w zakładach pracy całego 
województwa zaciągnięto 87

datkową produkcję wartości 10 
milionów złotych, a Kombinat 
PGR w Goli — prawie 5,5 mi 
liona złotych (tt)

4 O tysięcy młodych ludzi z
1 O woj. pilskiego zrzeszo 

nych w Federacji Socja­
listycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej uczestniczy­
ło dotychczas w czy­
nach społecznych i produkcyj­
nych oraz wartach podejmowa 
nych od poniedziałku dla 
uczczenia VII Zjazdu partii. 
Szczególnie duża jest aktyw­
ność harcerzy. Członkowie 
HSPS z Technikum Leśnego w 
Goraju k. Cżarnkowa pracują 
po 2 godziny dziennie magazy 
nując materiał budowlany po 
trzebny do remontu budynków 
szkolnych; naprawili także wia 
tę. Harcerze Gminnej Szkoły 
Zbiorczej w Czarnkowie, Szko 
ły Podstawowej w Gębie ach 
oraz - Sarbi porządkowali pobli 
skie tereny.

Harcerze ze szkół podstawo­
wych nr 1, 2 i 3 oraz Liceum
Ogólnokształcącego, 
Ekonomicznego i

Liceum 
Zespołu

świecie; 23.40 II kw.rtet .smyczko
wy op. 56.

WIADOMOŚCI: 4,30,
7.30, s.30, 11.30, 13.30, 
23.30.

Uwaga! Program

5.36, 6.30,
18.39, 21.30,

własny na
UKF 69,74 MHz: 16.30 Aud. spo­
łeczna; 16.45 Słynne transkrypcje 
nie tylko fortepianowe.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Nic się 
nie stało” — pow.; 9.10 Samba i 
bossa nova po polsku; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Sonaty triowe Haen- 
dla gra zespół „Ars Rediviva”; 
10.15 Lekcja jęz. niemieckiego; 
10.35 Janusz Muniak solo; 10.50 
„Messier ^3” — pow.; 11 Przypo­
minamy „Spokój serca „Czerwo­
nych Gitar”; 11.20 Życie rodzin­
ne — mag.; 11.50 Janusz Muniak 
w zespole; 12.30 Za kierownicą; 
13 Niezawodne spółki autorskie:
Wasowski — Przybora; 13.10 
ciorysy mikrofonem nisane;
Niezawodne 
wluśkiewicz 
„Opowieści 
miętniki; 14 
ca; 14.35 Ze

spółki autorskie: 
— Moczulski; 

niezmyślone” —

Zy- 
13.30

13.45 
pa-

Musica Nova Poloni- 
starych listów i pa-

miętników — gawęda 14.45 Grają 
tradycjonaliści z Pragi; 15.05 Zjaz 
dowe zapiski; 15.15 Grają trady­
cjonaliści z Warszawy 15.30 Ma­
raton — mag.; 15.50 Grają trady­
cjonaliści z Leningradu; 16.15 W 
roli głównej Lucja Prus; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Nic się nie
stało” pow.; 17.15
płyt; 17.40 Przy herbatce

Kiermasz 
• — rep.;

18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Gitara, kas- 
taniety i piosenka; 19 „Cichy 
Don” — pow.; 19.35 Muzyczna

wart
przez: 
cują 
łem

produkcyjnych, które 
czas trwania Zjazdu pra

po-d 
pracy

wspólnym has- 
bezawaryjnej,

bezpiecznej i bez braków.
W Konińskiem ponad 2100 

członków kół ZSMW zaciągnę 
ło warty zjazdowe, wykonując 
dodatkową produkcję i pracu 
jąc społecznie na rzecz swego 
środowiska, zakładów pracy. 
Duży procent czynów stanowi 
budowla dróg i ich naprawa, 
budowa i remont pomieszczeń 
socjalno-kulturalnyeh, budo­
wa wiat na przystankach PKS.

Szkół Zawodowych w Złotowie 
wykonywali prace porządko­
we, zabezpieczyli róże przed 
mrozami, uporządkowali teren 
wokół nowego osiedla spół- 

. dzielczego, zaś członkowie szcze 

. pów ze Szkoły Podstawowej nr
1 i LO uczestniczyli w budo- 

. wie boiska i lodowiska oraz 
pomagali w malowaniu budyń 

, ku szkolnego.
15 wart zjazdowych zaciągnę 

li młodzi członkowie ZMS z 
, Wągrowca. W zakładzie Więl- 
t kopolskich Fabryk Mebli zor- 
. ganizowano 3 brygady obsługu 

jąee taśmy produkcyjne, któ­
rych członkowie dla uczczenia 
Zjazdu pracują codziennie po 

. 4 godziny dłużej. Zaciągnięto 
indywidualne warty zjazdowe 

’ w wągrowieckim oddziale HOP.
Spośród członków ZSMW w 

woj. pilskim wyróżnia się mło 
( dzież wiejska z gminy Szydło 
, wo, szczególnie zaś koła tej or 
; ganizacji z Jaraczewa, Rozy 
. Wielkiej i Szydłowa, (zr)

O społeczno-produkcyjnej 
aktywności młodzieży woje­
wództwa poznańskiego pisa­
liśmy we wczorajszym nume­
rze „Głosu”.

(woj)
7 ałogi . wielu (przedsię- 

biorstw województwa 
leszczyńskiego zaciągają warty 
produkcyjne oraz deklarują do 
datkową produkcję. W pierw­
szych 3 dniach bieżącego ty­
godnia warty zaciągnęło 46 
leszczyńskich przedsiębiorstw, 
m. in. mieszalnia pasz w Go­
styniu wyprodukowała dodat­
kowo 40 ton pasz treściwych, 
betoniarnia w '^icczrci prze­
dłużyła na czas trwania VII 
Zjaźdu dzień pracy o dwie go 
dżiny. Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Sprzętu i Urządzeń Dro 
biarskich w Gostyniu da do-

ninie — gaw.; 20.10 Interradio — 
magazyn nuizyczny; 20.50 Ilustro­
wany Magazyn Autorów; 21.50 
„Krakowiacy i Górale” — opera; 
22 Zjazdowe zapiski; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie;
23 Wizytówki poetów Śląska; 23.05 
Koncert tylko dla melomanów; 
23.50 Śpiewa J. Zieliński.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30.

poezta UKF; 20 Chopin w Anto-Orkiestry

TELEWIZJA I
PROGRAM I: 6 — TV Techni­

kum Rolnicze — Fizyka — lekcja 
40 — Sztuczne przemiany jądro­
we. Energia jądrowa; 6.30 — TV 
Technikum Rolnicze — Uprawa 
roślin — lekcja 40 — Roślinność 
użytków zielonych i regulacja sto 
sunków wodnych; 9—9.30 — Dla 
szkół: Geografia dla klas V — Naj 
piękniejsze kraje śródziemnomor­
skie; 10 — Powtórzenie Dziennika 
Telewizyjnego z czwartku 11. XII. 
1975 (kol.); 11.05—11.35 — Dla
szkół: Wychowanie techniczne 
dla klas I — III licealnych — No­
we zastosowanie techniki; 12—12.30 
— Dla szkół: Wychowanie Obywa­
telskie dla klas VIII — Wynalaz­
cy i ich pomysły; 12.45 — TV 
Technikum Rolnicze — Wskazów­
ki metodyczne — lekcja 3 (kol.); 
13.25 — TV Technikur* Rolnicze 
— Matematyka — lekcja 13 — Wie 
lomiany ez. I; 13.55—14.20 — NURT 
— Psychologia — Dziecko wybit­
nie zdolne — wykł.: dr Tadeusz 
Lewowicki; 15.25 — Bezpośrednia 
transmisja z Obrad VII Zjazdu 
PZPR (kol.); 16 — „Suita ludo­
wa” — fragm. występów „Śląska”, 
„Mazowsza”, Zespołu Harnama, 
Kapeli Feliksa Dzierżanowskiego,

Włościańskiej Karola

Międzynarodowy Festiwal 
- Pianistów Jazzowych

Do stałych pozycji w kalendarzu imprez kulturalnych 
Kalisza weszły oprócz Spotkań Teatralnych doroczne Dni 
Muzyki Kameralnej oraz Festiwal Pianistów Jazzowych.
Tegoroczny Festiwal Piani­

stów Jazzowych, który odbę­
dzie się w dniach od 12—14 
bm. zapowiada się bardzo a- 
trakcyjnie. Oprócz znanych u 
nas zespołów i muzyków, wez 
mą w nim udział również ar­
tyści z innych krajów.

Wśród wykonawców pol­
skich wystąpi m. in. — lau­
reat ubiegłorocznego Festiwa­
lu Pianistów Jazzowych w Ka 
liszu — Paweł Tabaka z to­
warzyszeniem Janusza Munia 
ka — sax, Pawła Jarzębskie- 
go — kontrabas i Kazimierza 
Jonkisza — perkusja. Zapre­
zentuje się również kaliskiej 
publiczności organista Adam

Makowicz. Oprócz nich, duet 
fortepianowy Michał Banasik 
— Andrzej Zubek z Katowic 
oraz Henryk Słaboszewski — 
solo na fortepianie.

Wśród wykonawców zagra­
nicznych zaawizował swój u- 
dział awangardowy pianista 
Michael Smith ze Sianów Zjed 
noczonych, Gabor Jonas z Cze 
chosłowacji i „JOE PENTZ- 
LIN TRIO” z wokalistką He­
len Sachs z RFN.

ODPOWIADAMY
B. S. — Redakcja nasza nie za­

mieszcza takiego rodzaju podzię­
kowań. (3913)

Z. Tarnawski. — Mamy dla Pana 
wyjaśnienie z Wojewódzkiego Za­
rządu Kin w Poznaniu. Prosimy
o podanie dokładnego adresu 
osobiste skontaktowanie się z 
mi, powołując się na numer 
respondencji 3771.

lub 
na- 
ko-

Wieczorek(?) Poznań. —’ Prosi­
my o dokładny adres — lub od­
biór w redakcji wyjaśnienia z 
ZURT. (3686) ,

Czytelniczki z LZ nr 7. — Ma­
my dla was wyjaśnienie prawni­
ka. Prosimy o podanie dokładne­
go adresu, lub o przybycie do na­
szej redakcji, pokój 58. (3370)

Piotr K., Pawłowice. — Woje­
wódzki Ośrodek Informacji Tu­
rystycznej mieści się w Poznaniu, 
ul. Stary Rynek 77. Biuro (w dni 
powszednie) czynne jest od 8—20 
w sobotę od 8 do 10. (3648)

Oprócz tego w czasie trzy­
dniowego Międzynarodowego 
Festiwalu Pianistów Jazzo­
wych im. Mieczysława Kosza 
odbędzie się w Kaliszu wiele 
atrakcyjnych imprez towarzy­
szących. Tak na przykład w 
Teatrze im. W. Bogusławskie­
go, w Kaliskim Domu Kultu­
ry oraz w Hali Sportowej i 
auli Szkoły Muzycznej koncer 
tować będzie uznany już nie 
tylko w Polsce zespół. SBB, 
„Laboratorium” oraz „Mein- 
stram” z solistką Ewą Bem, 
Wojciechem Karolakiem i ka- 
liszaninem Janem Ptaszynem 
Wróblewskim, a także Grapa 
Kaliskiego Klubu Jazzowego 
„Service”.;

Organizatorzy imprezy: Pol 
skie Stowarzyszenie Jazzowe 
oraz Wojewódzki Dom Kultu­
ry przygotowali też wydawni­
ctwo monograficzne poświęco 
ne zmarłemu tragicznie, dos­
konałemu pianiście jazzowe­
mu Mieczysławowi Koszowi 
oraz płytę z nagraniami, któ­
rą można będzie nabywać w 
czasie trwania festiwalu, (par)

Wkrótce uniwersalny szampon z Pobiedzisk
Zakłady Chemiczne „Asepta” — Spółdzielnia Pracy w Po­

biedziskach (woj. poznańskie) przygotowują się do produkcji 
nowego rodzaju wyrobu. Celem wzbogacenia gamy oferowa­
nych przez krajowy przemysł kosmetyczny szamponów, wy­
twarzać się tam będzie — jako wyrób uzupełniający — pro­
teinowy szampon do włosów. Takiego szamponu jeszcze ni­
gdzie w Polsce się nie produkuje. Mieć on będzie duże walory 
użytkowe, co potwierdziły przeprowadzone ostatnio próby 
specjalistyczne. Będzie mógł być stosowany tak do włosów 
tłustych, jak i suchych, wzmacniając jednocześnie i włosy 
i skórę. W najbliższym czasie pojawią się w sprzedaży pierw 
sze partie nowego szamponu z pobiedziskiej „Asepty”, a całą 
przyszłoroczną produkcję oblicza się na pół miliona 200-gra- 
mowych butelek, (bop)

W Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym

Krótsza droga, do zdrowia
Dla dalszego usprawnienia 

opieki lekarskiej powo­
łano w Poznaniu Woje­

wódzki Szpital Zespolony. Po­
wstał on z połączenia wielo- 
specjalistycznego szpitala przy 
ul. Lutyckiej, zespołów woje­
wódzkich i miejskich porad­
ni specjalistycznych, Woje­
wódzkiego Ośrodka Matki i 
Dziecka oraz Zespołu Opieki

Namysłowskiego (kol.); 16.50 — Pu 
char Świata w konkurencjach al­
pejskich (Madonna di Campiglia) 
(kol.); 17.50 — Mała Encyklopedia 
zwierząt — „Zebry” — film ser. 
prod. franc. (kol.); 18.25 — Eure­
ka; 18.55 — „Pieśń o. Czerwonym 
Zagłębiu” — film dołkum. (koL); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.35 — „Warszawa — delegatomt” 
— fragmenty uroczystego koncer­
tu dla delegatów na VII Zjazd 
PZPR (kol.); 21.45 — Panorama
(kol.): 22.30 — 900 sekund z Zespo­
łem Old Timers; 22.45 — Dziennik 
(kol.); 23 — Wiadomości sportowe 
(kcd.).

PROGRAM H: 14.50 — „Język an 
gielski w nauce i technice — lek­
cja 11; 15.25 — Bezpośrednia, trans 
misja z obrad VII Zjazdu PZPR 
(kol.); 16 — „Suita ludowa” — fra 
gmenty występów „Śląska”, „Ma- 
zowsza”. Zespołu Harnama, Kane­
li Feliksa Dzierżanowskiego. Or­
kiestry Włościańskiej Karola 
Namysłowskiego (kol.); 16.50
— Najważniejszy dzień ży­
cia” — ode. pt. „Uszczelka” (kol.); 
17.45 — Te same miejsca — inne 
sprawy — „Wokół Portu Północ­
nego”: 18.40 — „Warszawska Je­
sień 75” — Bogusław Schoeffer: 
„Uwertura Warszawska”; 19 — 
„W dniach Zjazdu”; 19.10 — Notat 
nik domowy (lok.); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kol.); 20.35 — 
Te same miejsca — inne sprawy 
— „Być razem, być w teatrze”; 
2120 — „24 godziny” (kol.); 21.30 — 
Te same miejsca — inne sprawy 
— „Budowniczy mostów”; 22.10 — 
NURT — Nauki polityczne „Czyn­
niki rozwoju spoleczno-ekonomicz

Zdrowotnej Poznań-Nowe Mia 
sto.

— Jakie znaczenie ma to dla 
chorych z Poznania i wojewódz­
twa — z tym pytaniem zwróci­
liśmy się do dyrektora Wojewódz 
kiego Szpitala Zespolonego w Po- 
znapiu — dr Romana Handschuha.

— Istotą całego przedsięwzię 
cia jest to, by specjalistycz­
nym przychodniom zapewnić 
możliwość bezpośredniego ko­
rzystania ze szpitalnych od­
działów. Tak więc, kiedy do 
poradni zgłosi się pacjent i le
karz stwierdzi 
hospitalizacji — 
skierować go od 
dział. Skrócenie

konieczność 
można teraz 
razu na od- 
drogi chore-

nego PRL' Wykład dr. Roma
na Chwieduka; 22.40 — Język ro­
syjski — powt. 1. 11 — kurs podst. 
(kcł.).

go do szpitala — to jedna spra 
wa. Druga niemniej ważna 
wiąże się z diagnozowaniem. 
Do tej pory badania specjalis 
tyczne wykonywane były co 
najmniej dwa razy. Pierwrszy 
raz na zlecenie lekarza z po­
radni. Powtórnie, gdy pa­
cjent przybywał do szpitala. 
Teraz wspólna metodyka ba­
dań w zespolonych laborato­
riach powoduje, że są one „ho 
norowane” przez szpital, a cho 
ry zamiast wyczekiwań na wy 
niki kolejnych analiz może 
od razu zostać poddany lecze 
niu.

Stałe współdziałanie specja 
listycznych poradni ze szpita­
lem korzystne jest również, 
gdy chodzi o szkolenie facho­
we. Powstaje bowiem możli­
wość stałej wymiany lekarzy 
między poradniami, a specja­
listycznymi oddziałami. Od­
działy te są zresztą dobrze wy 
posażone w nowoczesny sprzęt 
medyczny.

Przed kilkoma dniami uru­
chomiono tutaj „płuco-serce”, 
niezbędne orzy wszystkich 
tych operacjach, gdzie powsta

je konieczność okresowego 
wyłączenia pracy serca. Urzą­
dzenie to, najnowocześniejsze 
*wśród tych, które pracują już 
w poznańskich szpitalach, wy 
konane zostało w czynie spo­
łecznym i przekazane jako 
dar, przez zespół pracowni­
ków Instytutu Obróbki Plas­
tycznej w Poznaniu. Wkrótce 
szpital otrzyma „sztuczną ner 
kę”. Wtedy wyposażenie od­
działu intensywnej pomocy bę 
dzie pełne.

Warto też przypomnieć, że 
szpital przy Lutyckiej, pierw­
szy w Wielkopolsce i jeden z 
nielicznych w kraju ma lot­
nisko dla sanitarnych Śmiglów 
ców. Dzięki temu można tu 
stosować szybkie i bezpieczne 
przewożenie ciężko chorych 
drogą powietrzną.

Wojewódzki Szpital Zespolo 
ny przyjmuje i leczy cho­
rych nie tylko z Poznania, ale 
również z województwa po­
znańskiego. Tu bowiem repre 
zentowane są niemal wszyst­
kie specjalności, których nie 
mają inne zakłady leczni­
ctwa zamkniętego. Poznański 
szpital jest zatem odpowie­
dzialny za merytoryczną stro 
nę lecznictwa i rehabilitacji 
w całym województwie. Obli 
czono, że codziennie przyby­
wa tutaj przeciętnie 40—45 
pacjentów. By zapewnić im 
właściwą opiekę, ten leczniczy 
kompleks zatrudnia 3,5 tysią 
ca pracowników — m. in. 350 
lekarzy, 150 stomatologów, po 
nad 1600 pielęgniarek. Właś-
nie z myślą o personelu 
dycznym wybudowano 
szpitalu hotel, w którym 
lazło mieszkanie około 
osób, (len)

me- 
przy 
zna-
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